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Nasi najserdeczniejsi.
Kilka „usług* przyjacielskich oddanych nam 

-w ostatnich eiasaeh prze* żydów, warto zanoto­
wać dla wiadomości naszych doktrynerów i spe­
kulantów politycznych, którzy w żaden sposób 
aie mogą się obejść bez żydowskiej pomocy 
i opieki.

Więc najpierw przy wyborach do Bady miej­
skiej w Poznaniu, straciliśmy dwa krzesła, dzię­
k i żydom, którzy połączyli się z liberałami, an­
tysemitami i konserwatystami, byle tylko obalić 
polskich kandydatów. Dodać trzeba, że specjal­
nego interesu żydzi nie mieli przy tych wybo­
rach; wobec niesłychanie kapitalistycznej ordy­
nacji wyborczej, mają oni cały szereg pewnych 
mandatów w I  i I I  klasie. Mimo to połączyli się 
z Niemcami przeciwko Polakom, którzy tylko w 
HL-cirn oddziale mogą przejść, choć stanowią 
*/4 ludności miasta. Ale żydom chodziło o przy­
podobanie się rządowi, — zapewne przez wdzię­
czność za to, że w ostatnich ezasach zakazano 
żydowskich jednorocznych ochotników awansować 
na oficerów...

Niema bowiem rządn tak wrogo usposobione­
go dla żydów, jak  pruski, i niema państwa, 
gdzleby żydzi byli tak ogólnie pogardzani, — 
jak  w Niemczech...

A dalej: Głośny pisarz skandynawski Bjfirn- 
jtJeme-Bjfirnson, wydał pięknie napisaną odezwę, 
przeciwko obłudnym propagatorom pokoju, któ­
rzy głoszą pompatycznie zasadę ogólnego roz­
brojenia, a sami dopuszczają się najgorszych na­
dużyć przeciwko ludzkości. Ten literacki mani­
fest jest skierowany w pierwszym rzędzie prze­
ciwko Mikołajowi I I  i rządowi rosyjskiemu, któ­
ry zwołuje pokojowe konferencje, a u siebie 
gnębi nietylko Polaków i Finlandczyków, ale 
nawet wolnomyślnych Bosjan; oprócz tego je ­
dnak Bjórnston zaprotestował uroczyście prze­
ciwko uciskowi narodowemu w Prusiech, — 
a zwłaszcza przeciwko tępieniu polskiej i duń­
skiej mowy.

Cóż zrobiła prasa niemiecko-żydowska ? Oto 
powtórzyła z udanym entuzjazmem całą odezwę, 
opuszczając z niej tylko ustęp odnoszący się do 
Polaków ! Głos człowieka, który jak  Bjfirnson 
cieszy się europejską sław ą, mógłby do pewne­
go stopnia podziałać na opinję publiczną w 
Niemczech, mógłby obudzić sumienie ludzi uczci­
wych, mógłby stać się groźnym dla hakatyzmu; 
więc naturalnie żydowscy pismaey sfałszowali 
jego słowa, byle tylko nie narazić się rządowi, 
byle tylko choć pośrednio nie przysłużyć się Po­
lakom...

A rzućmy okiem na literaeką działalność ży­
dów, także tylko z ostatnich czasów. Tygodniki 
i miesięczniki niemieckie są teraz zalane ohy- 
dnemi powieściami, osnntemi na tematach rzeko­
mo polskich, a napisanemi wyłącznie dlatego, 
aby Polaków przedstawić w jaknajgorszem świe­
tle. Autorami tych wstrętnych paszkwilów są 
prawie wyłącznie żydzi. W arto sobie przeczytać 
takiego „Pojaza*, drukowanego obecnie w ber­
lińskim Tageblacie, którego autor Franeoz, już 
nie żyjący żyd galicyjski, maluje Polaków, jako 
zbiór oszustów i pijaków. I  poza granicę Nie­
miec sięga żydowska zaciekłość. W paryskim 
JoumalUj który liczy pół miljona abonentów, żyd 
Mandelstamm ogłasza powieść, której jednym z 
bohaterów jest Polak, przedstawiony jako osta­
tni szubrawiec...

I  tak na każdym kroku, w polityce i litera­
turze, nasi najserdeczniejsi usiłują nas poniżyć, 
spotwarzyć, zbeszcześcić w oczach Europy. My 
za to zawieramy z nimi wyborcze sojusze, i po­
zwalamy żydowi kontrolować wychowanie naro­

dowe...

Musztarda pa obiedzia.
Nielojalność jako oręż polityczny. — Niepotrzebna 
i spóźniona manifestacja lojalności. — Palfy i Lu- 
dwigatorff. — Chwilowa zwłoka. — Dwie oracje. — 
Kontrdemonstracja. — Udział gałerji. — Kompromi­

tacja aranżerów.
Nasz korespondent wiedeński (Mm) pisze:
Zbytnia gorliwość zawsze szkodzi!
Dowodem przebieg posiedzenia czwartkowe­

go, gdzie dwom grupkom większej własności, 
barwy zachowawczej i barwy liberalnej wpadło 
na myśl urządzenie manifestacji lojalnej. Miał to 
być rodzaj protestu przeciwko nielojalnym i anty- 
dynastycznym mowom i wykrzyknikom, które 
wygłoszono na pierwszych posiedzeniach Izby po­
selskiej. Pod tym względem Niemcy rozmaitych 
odcieni politycznych nie mąją sobie nic do za­
rzucenia. Ludowey niemieccy urządzili na uli­
cach Opawy demonstracje pmsofiiskie właśnie 
w dzień urodzin cesarza i to przed pałacem pre­
zydenta krajowego w chwili bankietu galowego. 
Stronnictwo, panujące na ratuszu wiedeńskim, 
po zakazie pochodu z pochodniami na cześć Lue- 
gera, dopuściło się w sejmie dolno-austrjaekim 
bardzo nielojalnych demonstraeyj. Mówcy owego 
stronnictwa wygłaszali oracje, pełne aluzyj, zro­
zumiałych dla każdego choćby pobieżnego znaw­
cy stosunków wiedeńskich. Owe docinki, wycie­
czki, aluzje nie były ani na jeden włos lepsze 
od mów tych posłów w Radzie państwa, któ­
rzy — jak  Sternberg i rstorfer — wcią­
gnęli dynastję w tok dyskusji parlamentarnej.

Najlepiej przejść nad takimi wyskokami do 
porządku dziennego w zupełnein milczeniu. Nie­
stety, w Izbie poselskiej jest coraz mniej ludzi ro­
zumnych i taktownych. Nawet ci, którzy się u- 
ważnją za wielkich dyplomatów, za wielkich mę­
żów stanu, za kierowników parlamentu, grzeszą 
brakiem rozwagi i — zamiast; pracować nad u- 
zdrowieniem parlamentu — urządzają demonstra­
cje, mające ich dobrze zarekomendować u góry.

Już w środę opowiadano w Izbie poselskiej, 
że pewne grupy chcą protestować przeciwko nie­
lojalnym i antydynastycznym wystąpieniom w 
parlamencie. Byli to więksi właściciele obu barw, 
zachowawczej i liberalnej. Na czele pierwszej 
stoi nieco dziwna figura, hrabia P a lfy  de Erdód, 
człowiek, który sam nie wie, jakiej jest narodo­
wości, pół-Niemiec, pół-Czech, osiadły w Czechach 
i w zasadzie obstający przy koronacji cesarza 
austrjackiego na króla czeskiego. Przytem czło­
wiek to już stary, słabej inteligencji, bez powa­
gi w Izbie, słowem gra rolę podrzędną. — 
Jeszcze mniej wie Izba poselska o baronie Lu- 
dwigstorffie, zasiadającym w grupie liberalnych 
wielkich właścicieli.

Skoro ta  kampanja w imię lojalności nabrała 
rozgłosu, strona przeciwna porobiła przygotowa­
nia do zrobienia jeszcze większego skandalu. — 
Można to było przewidzieć i uniknąć niepotrze­
bnego starcia, tem bardziej, że spóźniona mani­
festacja lojalności przypominała musztardę po o- 
biedzie.

Zaraz początek posiedzenia czwartkowego po­
winien był ostrzedz inicjatorów owej musztardy 
po obiedzie, że dojdzie do skandalu. Socjaliści, 
W8zechniemcy, radykaliści czescy, część stron­
nictwa ludowego niemieckiego zapowiadali ja ­
wnie, że będą protestowali wszelkimi sposobami 
przeciwko manifestacji lojalnej. Gęsto obsadzona 
druga galerja tworzyła dowód, że przeciwnicy 
manifestacji przyprowadzili sobie sojuszników.

Na razie manifestanci lojalności zawahali się. 
Odłożyli swoją manifestację na koniec posie­
dzenia.

Po mowie Wolfa i po mowie prezesa mini­
strów powstał hrabia Palffy. Już jego oświad­
czenie wywołało protesty gorące. Prawdziwy 
skandal wybuchnął podczas oświadczenia barona 
Ludwigstorffa. Krzyczano, bito w pulty, gwizda­
no, wyto. Atmosfera stała się bardzo gorączko­

wą, nawet zgorączkowaną. Pu krótkich przemó­
wieniach jeszcze dwóch, czy trzech posłów, wzbu­
rzenie doszło do zenitu. Hrabia Vetter, atakowa­
ny ze wszystkich stron, na dany znak przez dra 
Koerbera zamknął posiedzenie.

W tem nagle stała się rzecz niespodziewana. 
Publiczność na drngiej galerji zaczęła demon­
strować przeciwko manifestantom lojalności. Po­
nieważ posiedzenie już się skończyło, przeto pre- 
zydjum nie wysłało kwestorów celem wyprosze­
nia demonstrantów * galerji. Tupali oni, krzy­
czeli, hałasowali, rzucali na salę białe kartki 
bez napisów i z napisami przeciwko reformie 
szkolnej, przeprowadzonej w sejmie dolno-an- 
strjackim...

Mrok padał na salę przez dach szklanny. — 
Galeija krzyczała, na dole posłowie stali bez­
radni, główni aranżerowie manifestacji lojalno­
ści uciekli na korytarze.

Może koniec posiedzenia czwartkowego pou­
czy owych gorliwców, że swoją musztardą po 
obiedzie nie wyświadczyli przysługi tam, gdzie 
chcieli dogodzić.

W O J N A .
Port Artura.

Brak amunicji, żywności, ciepłej odzieży, za­
łoga zdemoralizowana, szerzy się dezercja— oto 
złowroga treść ostatnich relacji o położeniu w 
Porcie A rtura A relacje te opierają się na ze­
znaniach zbiegów z oblężonej twierdzy, .zasługu­
ją  zatem na pewne zaufanie.

Przedewszystkiem uderza okoliMność, że 
wśród garnizonu gzerzy się dezereja; te  fakty 
opuszczania własnych pozycji przez żołnierzy i 
oddawania się w ręce nieprzyjaciela, nie są lu­
źne, odosobnione, lec* przeciwnie — według in­
formacji StandartTa z Tokio — bardzo liczne i  
wzmagają się z dnia na dzień.

Jeśli uwzględnimy z jednej strony znaczenie 
dezercji wobec obowiązków żołnierza, a z drugiej 
charakter żołnierza rosyjskiego, ciemnego I nieu­
świadomionego, więc podatnego dla wdrożenia 
weń ostrej dyscypliny wojskowej — to łatwo 
zrozumieć, że chyba tylko jakieś niezwykłe ko­
nieczności zmusiły go do złamania swych obo­
wiązków i opuszczenia szeregów. O faktycznym 
stanie twierdzy, o tem. że odsiecz ze strony Ku- 
ropatkina jest niemożliwą, a ze strony floty bał­
tyckiej bardzo problematyczną, załoga prawdo­
podobnie nie wie; wódz musi to ukrywać. Więc 
trudno przypuszczać, aby dezercja była następ­
stwem uświadomienia sobie beznadziejności opo­
ru. Ale jeżeli żołnierz, rozpalony wrzawą wo­
jenną, chce dnźo, dużo wrogów trupem położyć, 
a tu mu każą oszczędzać amunicję; jeżeli po 
długich godzinach walki i czuwania pod bronią 
przyjdzie chwila na odpoczynek i zasłużone po­
krzepienie sił — a tu jeść niema co i wody" 
brak do p icia ; jeżeli wreszcie chciałoby się prze­
spać głód — a tn  budzą i pędzą na pozycję — 
i do tego stan taki powtarza się z dnia na dzień: 
żołnierz mnsi wreszcie pomyśleć o tem, że prze­
cież dałoby się tę sytuację zmienić i zacznie się 
zastanawiać nad sposobami. A od analizy wśród 
takich warunków do zdecydowania się na dezer­
cję, krok tylko.

Możliwem jest także, że na taką decyzję 
oddziaływały również wpływy japońskie. Nieda­
wno temu depesze donosiły, że Japończycy wy­
puścili kilku jeńców, pojmanych przy szturmach, 
wręczywszy im odezwy do załogi, nawołujące do 
dezercji. Doniesienia te były wprawdzie trudne 
do sprawdzenia, ale miały cechę prawdopodo­
bieństwa.

Obecnie doniesienia o dezercji z Portu A rtu­
ra są faktami stwierdzonymi, a jako takie mają 
wartość źródłową przy ocenianiu sytuacji w twier­
dzy. Wprawdzie zeznania zbiegów w tym np. 
rodzaju, że Port Artura ma już tylko 8.000 o- 
brońców, nie wchodzą w poważną ocenę, bo dla



2  z dnia 26 listopada „ G Ł O S  N A B O D  U". Nr. 328
Szpital odwiedza tak  ksiądz Jan  Matulanis, 

który jednocześnie pielęgnuje ehorych, jak  i du­
chowny prawosławny ;;spr?eczek niema żadnych. 
Powracający do zdrowia ranni pomagają świeżo 
przywiezionym. Rr. Orłowskiego żołnierze uwa­
żają za ojea. Panuje tu porządek wzorowy, ni­
gdy nie naruszany".

Upośledzenie M w ś j t ó i  fe lo w sk ie jp .
III.

Znaną jest rzeczą, że kliniki mają 2 strony 
działalności, t. j. dobroczynną i nankową, i ta 
ostatui* na szczególniejszą zasługuje uwagę, tak 
ze względu na uezniów, jak i profesorów. Nauka 
kliniczna uczy medyków samodzielności, daje im 
p rak tykę , suehą teorję na żywych przykładach 
tłumacząc. Dla profesorów zaś, zasada docendo 
discimus, tu może największą rolę odgrywa, 'bo 
daje im mużność ciągłegu sprawdzania teorji i 
posuwania nauki naprzód N&uJtowe zadania kli­
niki są więc baidzo ważne i dlatego to jeszcze 
w roku 1827 przy otwarciu klinik krakowskich 
prof. Brodowicz w swej mowie wyraźnie zazna­
czał, że „klinika z naukowego uważana stano­
wiska, dalszych zaiste dosięga celów nad zamiary 
pospolitych szpitalów, wyższe i liczniejsze niesie 
pożytki, dlatego też i r o z m a i t s z y c h  w y m a ­
g a  w a r u n k ó w , ,  bez których nominalną tylko 
posiada wartość i próżnym ehyba pyszni się ty ­
tułem". Specjalnych zatem warunków putr»ebują 
kliniki dla rozwoju, a prof. Brodowicz za takie 
uważa lokal, obsługę i długi kurs trwania.

A nasze kliniki, ezy odpowiadają tym wa­
runkom ?

Nie! Dotaeja wszystkieh klinik krakowskich 
wynosi 236.400 koron, gdy w małym niemieckim 
uniwersytecie w Gryfji tylko kliniki: chirurgi­
czna i wewnętrzna mają 296.840 koron. Skutkiem 
więc tak niskiego uposażenia, profesorowie, jako 
dyrektorzy klinik przekraczali swój budżet w na- 
dzieji, że rząd uwzględni to i podniesie później 
dotacje. Rząd jednak odpowiedzieli na to, obci­
nając liczbę łóżek i skracając czas otwarcia kli­
nik. Aby zaś zapobiedz na przyszłość przekra­
czaniu budżetu klinicznego, usunął profesorów 
od administracji klinik, a w miejsce ich powołał 
delegata starostwa.

Jakie skutki to pociągnęło, najlepiej tłóma- 
czy strejk medyków. Reparacje na klinikaeh za­
częto tak późne, że przez dłuższy czas kliniki 
nie mogły być oŁw®$ę z wielką szkodą dla 
uczniów i społeczeństwa. Czy zaś takie postępo­
wanie można nazwać dbałością o rozwój nauki, 
łatwo osądzić. Nie dzieje się zaś to pierwszy 
raz, bo zaraz na początku X IX  wieku zaszedł 
podobny wypadek wskutek zatargu profesorów 
z Siostrami Miłosierdzia, o administrację klinik.

Bliższe szczegóły mogą znaleźć czytelnicy w dr. 
Collanda, dziełku niemieekiem z r. 1806, p. 1 :  
„Zakład medyko-ehirurgiezny na prastarym uni­
wersytecie krakowskim" i w publikacji z r. 
1864, p. t . : „Zakłady uniwersyteckie w Krako­
wie".

Drugi raz wykluczyła profesorów od zarządu 
klinik komisja reorganizująca z 1833 r., przy­
czyniając się przez to do upadku klinik, o czem 
wspomina prof. Madurowicz w wyżej wymienio­
nej publikacji uniwersyteckiej. Jeżeli zatem 
usuwanie profesorów od zarządu klinik szkodli­
wie oddziaływa na rozwój kliniki, a rząd mimo 
to znowu wraca do tego systemu opieki, to je s t 
to powtórzenie dawnego błędu, który musi od­
bić się ujemnie na wszystkich zakładach klini­
cznych. Jest jeszcze więeej rażących braków n& 
medycynie. Pierwszym takim jest brak kliniki 
psychjatrycznej, g d y  t y m c z a s e m  u c z n i o ­
w i e  s ą  o b o w i ą z a n i  s ł u c h a ć  t e g o  przed- 
m i o t u  i s k ł a d a ć  e g z a m i n  a, a sprawa wle­
cze się bez skutkn od 12 l a t .  Już bowiem w 
r. 1893 minister Madejski mówi w kronice, uni­
wersyteckiej, że na podanie senatu w tej spra­
wie, „minister oświaty byłby skłonny w zasa­
dzie przedstawić u tronu wniosek o utworzenie 
katedry psyehiatrji; z radością powitał tę wia­
domość wydział, ile że już kilkakrotnie zwracał 
uwagę na doniosłość tej katedry opartej ua od­
powiednio urządzonej klinice

Wydział pośpieszył też z odpowiednimi wnio­
skami, których Domyślnego załatwienia oczeku­
jemy tern śmielej, że rychłego utworzenia tej 
katedry domaga się już szeroka a poważna opi- 
nja w kraju".

A więc skończyło się na „obiecanee" a „śmia­
łe oczekiwanie załatwienia" jest do dzisiaj... 
czekaniem.

Obok psychiatrji brak nadto wykładów an- 
tropologji i historji medycyny. Wykładów antro­
pologii brak od śmierci ś. p. Izydora Koperni- 
ckiego, a więc od 15 lat (!), a przyjęcie iege 
zbiorów ońarowauych uniwersytetowi przez mi- 
nisterjum oświaty ciągnęło się również przez 
szereg lat, bo raz przyjąwszy, musiałby rząd 
wyznaczyć dotację na ten cel, a to najdrażli­
wsza strona kwestji. Wykładów historji medy­
cyny brak od śmierci Oettingera w r. 1895.

Przykład takiej dbałości o nasz wydział me­
dyczny przytoczę jeszcze jeden. Jest to sprawa 
pracowni ginekologiczno-położniczej prof. Marsa, 
którą własnym kosztem swego czasu założył w 
Collegium iuridicum przy ul. Grodzkiej i uniwer­
sytetowi ofiarował; mlnisterjum przyjęło tę ofia­
rę i wyznaczyło olbrzymią dotację, bo w kwocie 
80 złr., która zdaniem kroniki uniwersyteckiej 
z r. 1892 a więe zdaniem źródła oficjalnego nie 
wystarczała nawet na spirytus do preparowania 
i trzeba byio znown starań, by dostać 109 złr. 
rocznie! Jest to przykład wyraźny, że system

szeregowca tego rodzajn daty są niedostępne, 
ale relacjs, że w twierdzy szerzą się ehoroby, 
że brak amunicji i żywności, zasługują zupełnie 
na wiarę, gdyż oparte są na własnych doświad­
czeniach opowiadających.

Świadectwa te, zestawione z niedawuemi sta­
raniami Stóssla o przesłanie swego raportu do 
cara, upoważniają do jak  najpessymistyczniej- 
szyeh zapatrywań na los twierdzy.

Szpital polski w Charbinie.
W. Niemirowicz Danczenko, korespondent 

£ m sk . Słowa, nadesłał z Charbina pod datą 21 
b. m. telegraficzne relacje o swojem zwiedzaniu 
oddziału warszawsko-łódzkiego w szpitalu po­
wszechnym w Charbinie. Relację tę ze względu 
na jej treść, przytaczamy poniżej :

„Dziś zwiedzałem w Starym Charbinie szpi­
ta l warszawsko-łódzki pod wezwaniem św. Win­
centego a Paulo.

O szpitaln krążyło wiele pogłosek; nawet de 
prasy przedostały się wieści, że przyjmują tam 
tylko Polaków, z Rosjanami zaś, którzy się tam 
dostaną przypadkiem, postępują niedbale. W y­
pytywałem oficerów, którzy się tam leczyli i pra­
wosławnych i katolików i mogę zapewnić, że 
wszystko to jest zmyślenie.

Ludzie, stojący na czele tej instytucji, pro­
wadzą ją  nczciwie i święeie: niema dla nich 
swoich, ani cndzych, są tylko cierpiący, potrze­
bujący ich pomocy i pielęgnowania; z jednako­
wą pieczołowitością, tkliwością i serdecznością 
traktują oni i Rosjanina i Polaka, i prawosław­
nego i katolika. Mówiłem z żołnierzami, którzy 
przeleżeli tu dłużej lnb krócej, Syberyjczykami 
i W ielkorusami; z wzruszającem uczuciem wspo­
minają oni zakonnice, które ich pielęgnowały, le­
karzy ł cały personal szpitala.

Szpital znajduje się w wielkim domu, w któ­
rym mieściła się także sala teatralna. W  tej 
sali, zalanej światłem słonecznem, przeuikającem 
przez miłą zieleń roślin, ustawionych na oknach, 
doskonale przewietrzanej, obszernej, posiadają­
cej dużo powietrza, leżą ranni żołnierze,' w zu­
pełnie prawie domowem otoczeniu.

Wygodne łóżka warszawskie przygotowane 
przez hr. Orłowskiego, niepokalanie czysta bie­
lizna, ciepło i spokój. Chorych nie odstępuje 
zakonnica Zaremnianka. Mają oni przeważnie 
rosyjskie gazety; przy mnie (lano im na obiad 
zupę, mięso, kotlety, jarzynę, chleb biały, herba­
ty  na każde zażądanie. Profesor Orzeł i drugi le­
karz dr Łubieński, nie ograniczają się wizyta­
mi, lecz ciąg'e są na miejscu w kitlach.

Spotkałem tu  i Polaków-żułnit-rzy, i naszych 
kozaków dońskich i syberyjczyków z 1-go kor­
pusu. C i, którzy wyzdrowieli, dziękowali Sio­
strze Zarembiance i płakali, calając jej ręce; 
lepszej opieki, serdeczniejszego obejścia ze zmor­
dowanym ośmioma miesiącami wojny żołnie­
rzem — nigdzie nie spotkałem.

O pół m iljona
przez

B u r  for  da  Delanoy.
22 (Ciąg daszy).

„W każdym razie zetknę się z jedynym czło­
wiekiem w Angłji, który znał Joeeo Todd" — 
pomyślał Gerald. — Przypomniał też sobie, że 
w liście do Zuzanny, Todd nazywa adwokata 
„chytrym gałganem", ciekawa rzecz, czy sąd ten 
był uzasadniony. Nazajutrz między 10-tą a 11-tą 
Dauwers wszedł do kancelarji Loidego i po krót­
kiej wymianie zdań, zawarł z nim stanowczą u- 
mowę. Powierzchowność Geralda podobała się 
adwokatowi; nie żądał też od niego kaucji, co 
rzeczywiście nie byioby na miejsca wobec tego, 
że młodzieniec nie domagał' się żadnego wyna­
grodzenia; przytem ruchomości znajdujące się 
w kancelarji były w istocie tak pierwotRe, że 
żaden pisarz, ani pomocnik nie potrafiłby nic 
z nich ukręcić na szkodę swego chlebodawcy.

Przykra to rzecz, widzieć nagle dochody swo­
je  zmniejszone do minimum, a właśnie pan Loide 
znajdował się w tern położeniu i zmuszony był 
■do ograniczenia wydatków i zaprowadzenia naj­
ściślejszej oszczędności w domowem swem gospo­
darstwie. Inaczej działo mu się za życia ś. p. 
pani Depew: 20 funtów sterlingów, które zabie­
rał co tygodnia z dochodów szanownej matrony, 
pozwalały mu na uprzyjemnianie sobie życia w 
najrozmaitszy sposób; a że pieniądz — jak  wia­
domo — mnoży pieniądz, więc też i nasz adwo­
kat nie gardził udzielaniem niekiedy pożyczek, 
za które zdarzało mu się nieraz brać 60 za 100, 
albo i więcej.

Prawda, że taki sposób obraeania kapitałami 
ochrzczony został mianem lichwy, ale p. Lołde 
był zbyt dobrym finansistą, aby nie rozumieć, 
że dochody z takich operacji przewyższają o wie­
le najwspanialsze honorarja adwokaekie Sku­
lskiem tego zaniedbał swoją klientelę, a dziś kie­

dy nadzwyczajne dochody urwały się ze śmiercią 
pani Depew, znalazł się w zupełnie przykrem 
położeniu, gdyż zajęcia jego adwokackie przy­
nosiły mu zaledwo 4 funty tygodniowo.

W tych warunkach pojawienie się bezpłatne­
go pisarza było mu: bardzo na rękę, nic więc 
dziwnego, że Gerald przyjętym został z niekła­
maną radością. W pierwszym już duiu pobytu 
swego w kancelarji, przekonał się Dauvers, że 
pryacypał jego nie grał wcale komedji i był 
istotnie ubogim. Co to muglo znaczyć? i gdzie 
znajdowało się pół miljona ciotki Depew. Jedna 
ze ścian kancelarji stanowiła jakby rodzaj wiel­
kiej szafy z szufladami, pomalowanemi na ezarno, 
na których widniały wypisane białemi literami 
tytuły rozmaitych spraw, powierzonych pieezy 
adwokata. Zaraz pierwszego dnia wyczytał Ge- 
rad ua jednej z nich nazwisko Depew i oczeki­
wał z niecierpliwością chwili, gdy będzie mógł 
poznać jej wnętrze. Wszystkie szuflady otwierały 
się jednym kluczem, który Loide trzymał w kie­
szeni, gdy zaś potrzebował jakich papierów, po­
dawał klucz swojemu pomocnikowi, wskazująe 
mu odpowiedni napis. Adwokat utrzymywał bar­
dzo dokładny spis listów wysyłanych w każdej 
sprawie, licząc oczywiście za każdy, sowite ho- 
norarjum. — Już to szanowny pan Loide był 
mistrzem w wystawianiu rachunków adwokackich, 
a koledzy jego opowiadali o nim, że za samo 
uchylenie drzwi kancelarji, płaciło się u niego 
6 szylingów i 8 pensów, za wytarcie zaś nóg 
o słomiankę 3 szylingi — być może jednak, że 
te szczegóły były zmyślone pod wpływem zawi­
ści, tak pospolitej wśród ludzi jednego zawodn.

Gerald skorzystał oczywiście z pierwszej 
sposobności, aby za plecami Loidego otworzyć 
szufladę, zawierająca papiery ze sprawy Depew, 
gdy zaś adwokat wyszedł na obiad, zajął się 
gorliwie przeglądaniem listów. — Był ich spory 
zapas, ale w żaduym nie znalazł nic godnego 
uwagi, aż naraz jeden uderzył go swoją treścią. 
Był on najświeższej daty, zwróeony do dyrekto­
ra banku angielskiego z prośbą o zatrzymanie 
1900 funtów szterlingów, w  razie, gdyby je  kto

cheiał zrealizować, numera biletów bankowy** 
podane były poniżej.

Wiadomość ta  rzucała zupełnie nowe światłe 
na całą historję, zmieniając do grantu dotych­
czasowy pogląd Geralda. — Był to aż nadto ja ­
sny dowód, że Loide nie miał w ręku skradzio­
nych pieniędzy, i że sam ich gorliwie poszuki­
wał zapewne nie dla wręczenia ich prawnem* 
spadkobiercy.

Gerald zamyślił się głęboko.
Nowe wnioski przychodziły mu do głowy. 

Loide widoeznie. pokłócił się ze swoim wspólni­
kiem, albo też zapragnął zatrzymać dla siebie 
wyłącznie całą skradzioną sumę. W tym cen 
nasadzi! na tego człowieka mordercę, albo go 
sam zabił, po śmierci jednak swojej ofiary nie 
znalazł przy niej pieniędzy i powróć1'! do Lon­
dynu z zamiarem poszukiwania ich.

Porówna] daty.
List do dyrektora banku pisany był naza­

jutrz po spełnionem na statkn morderstwie. Aby 
utwierdzić się w swoich przypuszczeniach Gerald 
musiał się rozmówić z urzędnikiem sprzedającym 
karty okrętowe w biurze żeglugi, ten jednak 
był na nrlopie i powróeić mial za parę dni, to 
skazywało Danwersa na 48 -godzinną bezczynność.

XXI. Fotografja mówi
Dla spełnienia swegn plant, Gerald mnsiał 

przedewszystkiem mieć w ręku fotograf] ę Loide­
go, lub jakąkolwiek jego podobiznę. W kancela­
rji nad kominkiem wisiał portret olejny szano­
wnego meeenasa, lichego wprawdzie pendzla, 
dość wiernie jednak odtwarzający jego rysy; 
ten to portret postanowił odfotografować Dan- 
wers, w nadzieji, że urzędnik biura żeglngi roz­
pozna w nim jednego z dwóch podróżnyeh, któ­
rzy w dzień odjazdn parowea kupowali karty  
przejazdn do wspólnej kajuty.

Zadanie jednak nie było zbyt łatwe, bo nąj- 
pierw Gerald nie posiadał najelementarniejszyeh 
nawet wiadomości z dziedziny techniki fotogra- 
fji. następnie zaś całą operację odbyć należał* 
w nieobecności adwokata, aby nie wzbudzić w 
nim podejrzeń.
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dotowania naszych instytucji naukowych, nie wy­
trzymuje najlżejszej krytyki i szkodzi stanowi­
sku naszego uniwersytetu w nauce.

Wspomnę jeszcze o studjum rolniezem przy 
na»zym uniwersytecie, które ze względu, że kraj 
nasz jest przeważnie rolniczym, na szczególniej­
szą zasługuje uwagę. Studjum to nie posiada je­
szcze swego lokalu, ale mieści się w szczupłych 
ubikacjach uniwersyteckich.

Nadto dotacja jego jest bardzo niska, bo wy­
nosi zaledwie 80805 koron, w ozem mieści się 
już wszystko, bo i dotacja pola doświadczalne­
go i wycieczki rolnicze i t. d. Skutki też tych 
2 zasadniczych braków dają się na każdym kro­
ku obserwować.

Instytuty naukowe takie, jak, fizyologji roślin 
i chemji rolniczej, są uposażone nędznie np. che- 
mja rolnicza ma dotację 2000 koron, a fizyolo- 
gja roślin 600 koron! Pracownie więc funkcjo­
nują ogromnie słabo np. w pracowni fizyologji 
roślin pracuje coś 2 osoby tylko, a chemję rolni­
czą muszą studjować uczniowie podzieleni na od­
działy w zimowem i letniem półroczu, bo razem 
pracować nie mogą ze względu na brak miej­
sca i materjału. Tem prędzej rośnie więc po­
trzeba osobnego gmachu dla studjum rolniczego, 
na co dał rząd dopiero 2 raty po 5000 koron. 
A sprawa ta  ciągnie się od r. 1890, kiedy to z 
iniejatywy Mycielskicgo studjum rolnicze utwo­
rzono. Wydział filozoficzny obliczył wtedy koszta 
urządzenia na 70000 złr., więc jakie było jego 
zdumienie, gdy w budżecie zualazl na ten cel 
10000 złr., czyli 7 razy m niej! Musiano tedy 
aż do roku 1893 pole doświadczalne puszczać w 
dzierżawę, bo nie było dotacji. Co do budynku 
zaś, to od początku a głównie od 1896 robiono 
starania, ale bezskutecznie, a w r. 1898 gn i- 
ua ofiarowała nawet grunt pod bardzo korzystny­
mi warunkami, lecz ministerjum sprawę odkła­
dało.

Podobnie ma się rzecz i z katedrą wetery- 
naij. dotowaną kwotą 1900 koron, co woale nie 
wystarcza na studja praktyczne i „wystarcza Da 
przygotowanie pożywek bakterjologicznych i za- 
kupno szkieł, ale na zaknpno zwierząt .doświad­
czalnych i na ich wyżywienie nie można nic u- 
prosić0 pisze prof. Nowak. — Brak też od 15 
lat kliniki woterynarji co również przeszkadza 
pracy naukowej.

Tak się przedstawia stan naszego uniwersy­
tetu, jak  widzimy, bardzo smutny. Przyczyną te­
go głównie złe uposażenie, które nietylko, że 
jest małe, to nadto jest wyznaczane zupełnie fał­
szywie. W dotacji zwyczajnej bowiem mieszczą 
się i pensje profesorów i gaz i węgiel itd., gdy 
tymczasem powinna być osobna dotacja gospo­
darcza, osobna bibljoteczna i osobna naukowa, 
bo zdarza się dziś, że wydatki na ścierki, mydło 
itp. rzeczy pochłaniają połowę dotacji a na nauko­
we czysto wydatki i przyboczną bibljotokę fa­
chową, której brak daje się odczuwać w każdym 
zakładzie, mało co zostaje. Rząd jednak odrzuca 
podania o podwyższenie lub załatwia je  połowi­
cznie i to trwa nie od dzisiaj. Koło roku 1864 
rp . Czerniakowski 6 razy podawał się o podwyż-

W  pierwszej chwili wolnej od zajęć, udał się 
Gerald do wielkiego magazj uh pizy ulicy Cheap- 
side, gdzie znajdował się na drugiem piętrze 
obfity skład fotograficznych przyborów. Nabyw­
szy tam kieszonkowy apai at, przeznaczony do 
wykonywana zdjęć na krótką metę, obeznał się 
z pierwszemi zasadami sztuki amatorskich foto- 
grafij, mimo że dotąd nie hołdował tej modnej 
rozrywce. Powróciwszy do kancelarji oczekiwał 
chwili stosownej do wykonania zdjęcia; sposo­
bność nadarzyła się wkrótce, gdyż adwokat we­
zwany przez jednego z nielicznych swych klijen- 
tów, wydalić się musiał na parę godzin, zosta­
wiając w zupełnej samotności wiernego pomo­
cnika.

Gerald stanął w niemej kontemplacji przed 
portretem swego patrona, a wzrok jego spoczął 
mimowoli na widniejącym u spodu napisie „wdzię­
czny klijent0. Tn nasunęło mu się pytanie, czy 
ów „wdzięczny Mijent0. t. j. artysta który ma­
lował portret, znajdował się w pełni władz u- 
mysłowych kreśląc ów dziękczynny frazes.

Nie była to jednak pora odpowiednia do ro­
nienia tego rodzaju spostrzeżeń, trzeba się było 
zaraz zabrać do dzieła.

Stosując się do wskazówek uprzejmego subje- 
k ta  z magazynu przy ulicy Cheapside, Dauwers 
wymierzył dwa metry odległości, potem ustawił 
jedna na drugiej kilka blaszanych skrzynek dla 
otrzymania odpowiedniej wysokości, poczem wy­
konał pierwsze zdjęcie. Manipulację tę powtó­
rzył 6 razy zmieniając wciąż o 2 centymetry 
przestrzeń między aparatem a portretem i otrzy­
mał w ten sposób 6 klisz zdjętych z rozmaitej 
odległości Dokonawszy tego zamknął aparat, 
■stawił na miejscu skrzynki i usiadł spokojnie 
przy biurku, oczekując zamknięcia kancelarji. 
Nastąpiło to wpół do szóstej.

(Ciąg dalszy nastąpi),

szenie dotacji dla ogrodu botanicznego do 10000 
zip., gdy Rplta. krakowska dawała 7000 złp., — 
Ministerjum odmówiło a nadto dotację nadzwy­
czajną zmniejszyło z 3.600 złp. do 1023 złp., na 
przyszłość dawanie wogóle dotacji nadzwyczajnej 
zatrzymując. Obecnie dzieje się również podobnie 
i podania olbrzymie, wnoszone przez profesorów, 
nie mają żadnego skutku.

Taki jest obecny stan rzeczy, który powinien 
uledz radykamej zmianie, bo znany nasz Uni­
wersytet pozostanie w tyle za cudzoziemskimi 
zakładami, i utraci siłę przyciągającą, która go 
ro b i ogniskiem nauki dla całej Polski.

Obowiązkiem publicystyki polskiej jest: te 
braki i zaniedbania wykazywać i wykrywać, 
obowiązkiem Sejmu i Koła polskiego: czuwać 
energicznie i stale nad ich usunięciem. F. M.

Czego potrzeba ludowi.
Wychodzi w Petersburgu od niedawna pismo 

p. t. Nasza Żiźń  (Nasze życie), które zajmuje 
takie mniej więcej stanowisko polityczne jak  pa­
ryskie Oswobożdienje, t. j. prowadzi walkę z o- 
becnym systemem i domaga się, aby ogół rosyj­
ski mógł brać udział w rządzie. M innych cźa- 
sach, cenzura jnżby dawno zawiesiła takie wyda­
wnictwo; obecnie Nasza Żiźń prosperuje i ogła­
sza artykuły, któreby za rządów Plehwego za­
prowadziły autora niewątpliwie do więzienia lub 
na Sybir

Jeden z ostatnich artykułów, omawiający 
kwestję włościańską, zasługuje na powtórzenie, 
gdyż program tpm postawiony, może znaleźć za­
stosowanie i poza obrębem Rosji.

Kwestja włościańska — pisze Nasza Żiźń, 
staje się znown kwestją dnia. Przed pół wiekiem 
miała ona charakter socjalny. Biurokratyzm zna­
lazł w sobie dość siły, ażeby to rozstrzygnąć, 
wprawdzie nie zupełnie. A dzisiaj ?

— Czego potrzeba ludowi?
Ludowi potrseba oświaty. Nie dla jej war­

tości moralnej, bo ta  nie ulega zaprzeczeniu. 
Lecz pogląd ekonomiczny wskazuje, jak  łatwiej 
orjentować się w pracy i przy użyciu narzędzi 
pracy, oświeconemu robotnikowi' Cóż dopiero 
włościaninowi ?! Analfabetyzm i gospodarstwo 
racjonalne — wyliczają się wzajem. Pęd żywio­
łowy ku światła ogarnia lud wiejski.

Ludowi trzeba praw. Praw stanowych. Co 
jest w nim samodzielności i kultury — to znika 
w mroku sztucznego znikczemnienia. Potrzeby 
społeczne mogą być załatwiane tylko w drodze 
społecznych działań. Spójnia czynu osobistego i 
zbiorowego wzniesie poziom materjalny oraz na­
rodowy. Lud winien otrzymać pełnię samorządu 
ziemokiego i wiejskiego. Biurokratyzm tego nie 
zaprzecza.

Ludowi trzeba ziemi. Głodni komornicy to 
żywioł chyba najmniej prawomyślny. Stan pół- 
głodu tamuje postęp technicznych stron gospo­
darstwa wiejskiego.

Ludowi trzeba dohrohytu. Nieurodzaje powo­
dują głód. Należałoby ludowi zwolnić ciężarów 
podatkowych, przenosząc je  z bark biednych, na 
barki zamożne.

Wreszcie, lud potrzebuje uregulowania najmu. 
Więc swobody profesjonalnej, ochrony państwo­
wej w szerokim zakresie i zabezpieczenia sta- 
rości“.

Anglja i Portugal ja.
Krótkie, lakoniczne prawie depesze donosiły 

o pobycie króla Karola portugalskiego w Lon­
dynie. Wobec faktów, pochłanirjących uwagę ogó­
łu, wizyta owa przeDrzmiała prawie bez wrażenia, 
bez komentarzy, bez wyjaśnień, a przecież po­
dróż króla portugalskiego do Anglji ma znacze­
nie wysoce polityczne i międzynarodowe. Wska­
zuje na to już ta  okoliczność, że parze królew­
skiej towarzyszył minister spraw zagranicznych 
Vicava.

Czy Portugalja z tej wizyty wyciągnie ko­
rzyści jakie — nie wiadomo, pewnem jest je ­
dnak, że Anglja zyska na niej wiele. Anglja 
jest państwem nader praktycznem, umiejącem 
wyciągać korzyści z wszystkiego, a więc i ze 
stosunków przyjaznych. Przyjaźń z innemi mo­
carstwami traktuje ona jako interes, który nale­
ży wyeksploatować. Wobec takiego systemu po­
stępowania zależy jej na zawierania i utrzymy­
waniu dobrych stosunków z państwami, które 
mogą się znaleźć w zakresie interesów Anglji, 
a takiem właśnie pafistwem jest Portugalja i to 
ze względu na swoje porty.

Wypadki ostatnich miesięcy dowiodły, jakie 
znaczenie dla floty będącej w drodze, mają takie 
punkty oparcia, gdzie moźnaby zaopatrzyć się 
w węgiel i ponaprawiać statki skołatane dłuższą 
podróżą. Portugalja posiada wiele takich pun­
któw oparcia; jej długie brzegi, zaopatrzone w

porty, tworzą dla floty angielskiej wyborną pod­
stawę operacyjuą. Taką samą wartość posiada 
brzeg portugalskich kolonji w Afryce, dotykają­
cych oceanu Atlantyckiego i Indyjskiego.. Taki 
sam wreszcie punkt oparcia, ceniony przez wszyst­
kie powagi marynarskie, tworzy grupa wysp 
Portugalskich na oceanie Antlantyckim.

Nic więc dziwnego, że Anglji, tak wielce 
dbającej o utrzymanie swego znaczenia, jako po­
tęgi morskiej, zależało bardzo na „przyjaźni0 z 
Portugalją. Rokowania z nią zawiązała ona je ­
szcze w tym czasie, gdy król Edwa-d VII. ba­
wił w Lizbonie, obecnie przyjmuje u siebie Kar- 
losa nader gościnnie — z wyrachowania.

t, M atierz szkolna “  w Cieszynie.
Dziś odbywa się w Cieszynie doroczne walne 

zgromadzenie „Macierzy szkolnej dla Księstwa 
Cieszyńskiego0, poświęcone sprawozdaniu zarzą­
du za 19 rok istnienia, t. j. od 16 września 1903 
do 15 wiześnia 1904 r. Sprawozdanie stwierdza 
pocieszający rozwój i normalną, zdrową pracę 
tej silnej już dzisiaj placówki narodowego uświa­
domienia na kresach. Był ten ubiegły rok szkol­
ny rokiem pracy i wewnętrznych reform, to bo­
wiem. co przez lata całe powolnie przygotowy­
wano, weszło w bieżącym roku w życie. Oto 
niektóre ważniejsze fakta z życia „Macierzy0:

Formalny kontrakt odstąpienia gimnazjum, a 
z niem i budynku samego rządowi, podpisany 
został przez Zarząd dnia 5 sierpnia b. r. Przez 
to jeszcze nie ustała troska o gimnazjum. Pa­
miętać trzeba, że tylko ustawiczny wzrost liczby 
uczniów (w roku b. 209 uczniów) dowodzić mo­
że potrzeby tej szkoły, powtóre została troska 
o zbie-anie funduszów na stypendja i na budo­
wę bursy dla uboższej młodzieży, którą Niemcy 
chętnie każdej chwili w swoich germanizacyj- 
D y c h  bursach przyhułubić gotowi. Na ten cel 
„Macierz0 urządza loterję fantową, przedłużoną 
do końca grudnia 1905.

Założenie paralelki polskiej na I  kursie se­
minarium nauczycielskiego, uwieńczyło nareszcie 
pomyślnym skutkiem długie i mozolne starania 
Wydziału. W świeżej pamięci są jeszcze wszy­
stkie okoliczności związane z tem urzeczywistnie­
niem sztucznego postulatu polskiego. Duża fre­
kwencja odrazu w pierwszym roku (3y uczniów) 
budzi nadzieję, że panujący dotąd na Śląsku brak 
polskich nauczycieli, należeć będzie do anachro­
nizmów.

W październiku b. r. poświęcono w Michał- 
kowicach ochronkę polską, w której na razie o- 
twarto pierwszą klasę na 90 dzieci. We wrze­
śniu zaś odbyło się poświęcenie Kamienia wę­
gielnego pod dwuklasową szkołę polską na Zbyt­
kach w Niem. Lutyni. Z wiosną budowa będzie 
ukończona. W październiku też otwarto pierwszą 
klasę pięcioklasowej szkoły w Polskiej Ostrawie, 
nazwaną imieniem A. Osuchowskiego z W arsza­
wy, który ofiarował na to otwarcie i utrzyma­
nie w I  roku odpowiedni fundusz. Z Warszawy 
też otrzymano pierwszą ratę 15 800 kor. na wy­
budowanie ochronki w Michałkowicack. Kursa 
uzupełniające dla dziewcząt rozpoczęto 19 paź­
dziernika, wykłady dla 20 dziewcząt odbywają 
się 2 razy tygodniowo w polskiej szkole ludowej 
w Cieszynie.

Co do reform i zmian wewnętrznych, walne 
zgromadzenie zajmować się będzie ponc „nie wa­
runkami warszawskiego komitetu, nad którym 
obredy dnia 4 czerwca b. r. jak  wiadomo nie 
doszły do skutku.

Z zamknięcia rachunków dowiadnjemy się, 
że dochody „Macierzy0 wynosiły w ubiegłym 
roku administracyjnym 54.188 kor. 84 hal., wy­
datki zaś dosiągnęły cyfry 53.452.04 hal. Pozo­
staje zatem nadwyżka 736 kor. 80 hal. Cały zaś 
majątek „Macierzy0 po odliczeniu pożyczki, ja ­
ką obciążono aktywa, wynosi 108.281 kor. 72 h.

Koszta utrzymania gimnazjum począwszy od 
jego założenia były w ciągu dziewięciu lat na­
stępujące :

31.668 K 80 h 
33.665 „ 14 „

„ „ 1897/8 38.411 „ 06 „
„ „ 1898 9 53.086 „ 27 „
„ „ 1899/1900 57.455 „ 09 „

„ 7 900/1 60.429 „ 50
„ „ 1901/2 59.594 „ 60 „
„ „ 1902/3 63.569 „ SI „
„ „ J 903/4 4.961 „ 66 „

Razem 402.841 K 93 li
Doliczywszy wartość budyn­

ku gimn  89.735 „ 63 „

W roku 1895/6 
„ „ 1896/7

otrzymamy ogólne koszta
gimnazjum . . . .  492.577 K 56 h 
Koszta zaś polskiej szkoły 

indowej wynosiły przed o- 
twarciem: na adaptacje, ław­
ki, sprzęty i t. p ..................... 9 .ISO K 44 li



z dnia 26 listopada „ G Ł O S  N A R O D U * Nr. 328
W  roku 1900/1
„ » l90.f/2
„ „ 1902/3
7* „ 1903/4

14.930 „ 18 „ 
18.956 „ 26 „ 
21.918 „ 54 „
23.673 60

Razem 88.609 K 02 h
Preliminarz na r. 1904/5 wynosi 82.713 kor. 

65 hak, w tem: na koszta utrzym aira polskiej 
szkoły ludowej 24.000 kor. na zapomogi dla bie­
dnych uczniów potrzeba 7000 K. na pocztę, dru­
ki i inne wydatki 2300  K, na badowę polskiej 
ochronki w Michałkowicacli 7274 K 65 h (z cze­
go 6,249 K 50 h już zapłacono), na utrzymanie 
tejże ochrouki 1.100 K, na budowę szkoły na 
Zbytkach 37.339 K, na emerytury i inue wydat­
ki gimnazjum 1900 K, płaca stałego urzędnika 
„Macierzy14 1600 K, urzędowy loka1 „Macierzy* 
200 K.

Członków przybyło w ostatnim roku 206, po­
między tymi 12 założycieli. Razem wynosi obe­
cnie liczba członków 1417, miedzy tymi 10 ho­
norowych, 364 założycieli i 1043 zwyczajnych.

Z E  Ś W I A T A .
N a j s t a r s z y  p a r l a m e n t .  Najstarszym 

i najmniejszym parlamentem na świecie jest 
House of Keys, na wyspie Man, należącej do 
Anglji. O pochodzeniu tego parlamentu dokła­
dnych danych niema. Faktem  tylko jest, że w 
r. 1290, gdj mieszkańcy wyspy wspomnianej 
składali hołd Edwardowi I, parlament ów ucho­
dził już za stary. Minjaturowy ten parlament 
składa się z 24 depntowanych, czyli Keys, któ­
rzy sprawują obowiązki swoje przoz la t siedm. 
Na czele par] amentu stoi speaker, a zależny j est 
ten  parlament tylko od króia angielskiego i je ­
go rozporządzeń, — ustawy i decyzje nie po­
trzebują uchwały rządu angielskiego. W r. 1866 
przyszło między Anglją a Manem do zatarga, 
z powodu nowych podatków, i Man zwyciężył. 
W yspa płaci rocznie skarbowi W. Brytanji 
10.000 f. st. i w zamian za to ma całą swobo­
dę w rządzeniu podatkami. Ogłoszenie nowych 
ustaw połączone jest z dziwacznym obrzędem. 
Po korowodzie przez ulice miasta Castletown, 
parlament udaje się in corpore na sztucznie usy­
pany pagórek, Tynwald Hill i stąd ogłasza no­
we prawo; inaczej nie ma ono żadnej wartości. 
Na pagórek Tynwsld złożyła się ziemia dostar­
czona w określonych ilościach przez siedmna- 
śeie gmin wyspy.

** *
S p r a w a  W a l l b u r g ó w  w p a r l a m e n ­

c ie .  W  Radzie państwa poruszył czeski rady­
kalista hr. Wojciech Stemberg, sprawę losu 
dzieci nieślubnych zmarłego arcyksięcia Ernesta. 
Syn naturalny, Ernest Wallburg, z chwilą, gdy 
upomniał się o prawa swoje, jak  wiadomo, are­
sztowany został pod zarzutem sfałszowania do­
kumentów, lecz następnie uwolniony. Dziś jest 
kelnerem w kawiarni w Peszcie. Córka, zaślu­
biona oficerowi gwardji Simiczowi, z tego same­
go powodu przez 14 dni trzymana była ze zło­
dziejką w celi więziennej, mąż zaś wystąpić mu­
siał z wojska. „Szlachta — mówił hr. Stern- 
berg — stoi na tem stanowisku, że wysoko ce­
ni krew swoją. Jeżeli więc przedstawiciele naj­
wyżsi tej krwi błękitnej potomków swoich nu­
rzają w błocie i poddają hańbie, to nie mogą 
żądać, ażeby krew ich szanowano. Czy ma lud 
wierzyć w prawo i sprawiedliwość w tedy, gdy 
w aktach aż się roi od fałszywych m etryk i 
świadectw ślubnych, wystawionych z rozkazu 
przedstawicieli najwyższych rodów*. Przytoczyw­
szy ostatnie fakta z księżną Koburską i inne, 
mówca żądał utworzenia osobnej komisji śled­
czej, wybranej z członków parlamentu w celu 
badania przestępstw, popełnionych przez sfery 
dworskie.

*
*  *

T r a g e d i a  r o d z i n n a .  Wstrząsający wy­
padek zdarzył się w Klausenburgu. Jedenasto­
letnia Helena Toma padła ofiarą gwałtu, a oj­
ciec jej zaskarżył rozpustnika przed sądem. Brat 
dziewczynki, Władysław, urzędnik pocztowy w 
Peszcie, wziął tę sprawę tak strasznie do serca, 
że postanowił zabić siostrę i siebie, by urato­
wać honor rodziny. Z tym zamiarem pojechał do 
Klausenbnrga i, chcąc nieszczęśliwemu dziecku 
oszczędzić wszelkich cierpień, zaproponował ma­
łej, aby z nim zagrała w „ślepą babkę*. Pod 
tym pozorem zawiązał jej oczy, a gdy dziecko 
usiłowało po omacku schwytać brata, ten wyjął 
rewolwer i strzelił do Heleny, która, ciężko ra ­
niona, upadła na ziemię. Władysław skierował 
następnie rewolwer ku sobie i strzelił tak  cel­
nie, że padł odrazu bez duszy. W  mieście wy­
padek len wywołał niesłychane wrażenie, a sko­
ro tylko rozeszła sie wieść o nim. wkrótce po­

tem rozdawano drukowane kartki, domagające 
się niezwłocznego uwięzienia uwodziciela biedne­
go dziecka.

** *
S k o k  do N i a g a r y ,  Panna Pearl Chester, 

młoda dziewczyna z Harlemu w stanie Nowo­
jorskim, popełniła sensacyjne samobójstwo — 
wskoczyła do wodospadów Niagary. Powodem 
rozpaczliwego czynu była miłość bez wzajemno­
ści, panna Chester zakochała się w aktorze Can- 
field, którego znała tylko ze sceny, a który li­
sty jej odsyłał nieotwierane.

** *
P o l a c y  w D a n j i .  Dziennik duński Politi- 

ken pomieścił dłuższy artykuł o Polakach, przy­
bywających do Danji na roboty, powód zaś do 
tego artykułu dała sprawa sądowa. Rządca i 
dzierżawca folwarku Bórghunkloster dkazani zo­
stali na surowe kary za pobicie 2 robotników 
polskich. PoUtiken pochwala skazanie i mówi o 
20.000 robotnikach polskich, zatrudnionych co­
rocznie w Danji, z wielką sjm patją. Pismo wy­
dało „Rozmów ki duńsko-poLkie*, zawierające 
najniezbędniejsze zwroty, uważa bowiem, że naj­
większą trudność stanowi porozumiewanie się 
chlebodawców z pracownikami.

KRONIKA.
✓

K alendarzyk keśolelny . Dzid sobota Sylwestra npatc. 
wyznawcy i Piotra biskupa mętzennika ; w niedzielę Wa- 
lerjana i Maksyma biskupa wyznawców.

K alendarzyk ab ireneailczny  W schód słone*, rozpoczął się 
dziś o godz 7 minnt 11. zachód przfpada o srodz. 3 mi­
nut 43, dłusrość dnia yodzin 8 minnt 32.

K u p u j c i e  t y l k o  u  C h r z e ś c i j a n !

25 K R A JU .
Niepołomice 23 'istopada. (Wybór burmistrza). 

Burmistrzem Niepołomic został jednogłośnie powtór­
nie wybrany obywatel tutejszy p. Władysław Wim- 
mer.

Otwarcie szlaku. Szlak częściowy Sambor-Strzył- 
ki-Topolnica budującej się linji koleji państwowych 
Sambor-Sianki anstr. węgierska granica ze stacjami 
względnie przystankami Sambor, Waniowice, Sozań 
(przystanek osobowy i ładownia), Stary Sambor, Ter- 
szów-Spas (przystanek osobowy), Busowisko i Strzył- 
ki-Topolnica został z driem 19 listopada 1904 roku 
oddany do użytku publicznego pod zarządem Dyrekcji 
lwowskiej.

Przy tem zostały otwarte stacje Waniowice, Stary 
Sambor, Bosowisko i Strzyłki-Topolnica dla ogólnego 
rnenu — przystanek osobowy i ładownia Sozań dla 
rnchn osobowego i pakunkowego jaku te i  dla ruchn 
towarowego, ’ecz tylko w ładunkach całowozowyeh, 
stosownie do umowy, względrie za poprzedniem zgło­
szeniem i przystanek osobowy Terszów-Spas dla ru­
chn osobowego i pakunkowego.

W  przystankach Sozań i Terszów-Spas będą wy­
dawane bilety jazdy. Pakunki z tycn przystanków 
będzie odbierał konduktor wprost do pociągn.

Przewóz towarów wybuchowych jest na tym czę­
ściowym szlaku tymczasowo wykluczony.

W ybór uzupełniający do Rady państwa z 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej w miejsce 
zmarłego niedawno Jakóba Piepesa-Poratyńskiego, od­
był się we Lwowie wczoraj przedpołudniom. Głoso­
wało 30 wyborców. Dr Godzimir Małachowski otrzy­
mał 24 głosy, Ignacy Bnssman jeden głos, 5 kartek 
oddano białych. — W y b r a n y  p o s ł e m  dr  Go­
d z i m i r  M a ł a c h o w s k i ,  prezydent m. Lwowa.

Przeniesienia. (Tel.) Gazeta lwowska ogłasza: 
Dyrekcja poczt i telegraiów przeniosła oficjała poczto­
wego Jana Temnickiego z Tarnowa do Krakowa.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł kanceli­
stów sądowych Sterana Sawułę z Mielnicy do Liska 
i Jana Brysia z Liska do Halicza.

Opieka nad dezerterami. (Tel.) We Lwowie 
otwarto w piątek binro komitetu opieki nad zbiega­
mi z Rosji. — Biuro mieści się w dawnej strażnicy 
miejskiej.

K R A K Ó W  26 listopada.
Depesz własnych nie otrzymaliśmy z powodu 

nieporządków na linji telefonicznej.
Rocznica listopadowa. Przypominamy, źe w nie­

dzielę dn. 27 b. m., odbędzie się w sali krakowskie­
go „Sokoła* uroczysty wieczór ku uczczeniu 7 4-tej 
rocznicy bohaterskich bojów 1830 i 31 r. o wolność 
i niepodległość Polski.

Komiąja obchodowa ostrzega, że podczas wykony­
wania poszczególnych punktów programu, drzwi sali 
będą zamknięte.

Bilety wstępu do nabycia w handlu pp. Zajączka 
i Lankosza (linja A —B), bezpośrednio zaś przed uro­
czystością przy kasie, u wstępu lo  sali.

Nabożeństwo żałobne za zmarłych członków

„Przyjaźni* krakowskiej odbędzie się w kościele św. 
Barbary 28 b. m. o g. 6 rano.

Z teatru miejskiego komunikuj* nam . Z po­
wodu, zbliżającej Bię rocznicy powstania listopadowe­
go w nadchodzącą niedzielę o godz. 3-ej po południ* 
granym będzie dramat Lasoty „Kościuszko pod Ra­
cławicami* po cenach zniżonych.

Artyści nasi odbywają próby ze wznowienia 4-o 
akt. doskonałej komedji Korlweisa „Bogaty wuja- 
szek* (Onkel Toni), w której p. Kamiński odegra swą 
wyborną rolę hr. Woldhofa. Oprócz tego grać będą 
nowe roie pp. Zelwerowicz, Stanisławski i Leszczyń­
ski — reszt*. obsady zostaje bez zmiany.

W  niedzielę wieczorem „Don? otwarty* Bałuckie­
go z legendową kreacją Kamińakiego w roli Fujar- 
kiewicza.

Z teatru ludowego komunikują nam: W sobotę 
26 bm. po raz pierwszy „Pieśniarz0*, sztuka na tle 
życia żydów, oryginalnie napisana przez A. Marka. 
Antor zaproszony przez dyrekcję teatru Indowego, za­
powiedział swój przyjazd na sobotę rano, gdyż pra­
gnie być obecnym na próbie jeneralnej i udzielić ar­
tystom informacji co do charakterystyki osób przed­
stawionych w „Pieśniarzach*; wszystkie bowiem po­
stacie w tej sztuce są autentyczne, z życia wzięte i 
takimi chce je autor widzieć na scenie. — Ponieważ 
sztnka rozpoczyna się śpiewem za o puszczoną kurty­
ną, dyrekcja teatru uprasza Sz. Publiczność o pun­
ktualne zejście się o godzinie 7 i pół, gdyż wcho­
dzenie do Fali po zgaszeniu świateł na widowni, prze­
szkadza słuchaczom i psuje nastrój.

W niedzielę popołndnin pełna humorn krotochwila 
pt. „Pauper krakowski* — wieczorem po raz trzeci 
„ Azya Tuhaybeyowicz*. Ro'ę tytuiową odtworzy p. 
Zwdlicz.

Angelus i konduktorzy. Pod tą chyba firmą 
można pisać o całym szeregu spraw, w których są 
zamieszani ekswłaściciel lombardu i konduktorzy ko­
lejowi, u których we czwart°k odbyto ponownie re- 
wizie. Związek jest bardzo prosty. Konduktorzy przy­
właszczali sobie kosztowności podróżnych, zastawi: 
jąc je następnie u Angelusa. Gdy wykryto naduży­
cia w lombardzie, władze wpadły na trop konduktor- 
skich operacji. Podczas poszukiwań n konduktorów 
zakwesljonowano rzeczywiście kilkanaście przedmio­
tów złotych i srebrnych, jak zegarki męskie i dam­
skie pierścienie i sygnety, srebrne łyżki i stołowe 
nakrycia, oraz papier;’ wartościowe i książeczki oszczę­
dności. Poszukiwania dalsze są jeszcze w tokn, a *  
niektórych konduktorów odbyto jnż piątą rewizję od 
czasu uwalniającego orzeczenia trybunał*: przysięgłych.

P. Balicki znąjduje się jeszcze ciągle w więzie­
niu i podobno jego sprawa bedz.e przeprowadzona za­
pełnię odrębnie. Angelis i Limanowski Dędą tylko 
świadkami. Przedwczoraj odwiedzili go w celi pre­
zydent sądn krąj. w. p. Hansner i prezydent sąd* 
kraj. p. Pogorzelski, dla poinformowania się o jegc 
żądaniach. — P. Balicki jest niezmiernie przybiły 
i zmieniony. Składa zeznania bardzo jasne i stanow­
cze, a że sprawa w gruncie rzeczy jest prosta, przo- 
to rozprawa może odbyć się niedługo.

Kółko amatorsko-śpiewackie Drukarzy i Lito­
grafów „Ognisko*, urządza dziś w sobotę przedadwen- 
tową zabawę tan Mjzną. — Początek o godz. wpół de 
9-tej wieczorem. — BUet pojodyńczy 60 halerzy, fa­
milijny 1 kor. (Wstęp tylko za zaproszeniami).

W Związku kobiet odbędzie się w poniedziałek 
dn. 28 b. m o g. 7-ej wiecz. wykład dr. Zofji Gu­
lińskiej p. t . : „Teorja polityki społecznej w Polsce* 
(dalszy ciąg). Dla członków wstęp wolny, guście opła­
cają 30 hal. na cele „Związku kobiet*.

Próba gaszenia ognia za pomocą aparatu rę­
cznego „Minimax“ odbędzie się dziś o godz. 2 pop. 
w Podgórzu (Zabłocie obok fabryki szpagatu).

W Kółku Slawistów U. U. J. odhędzi erię V zwy­
czajne naukowe posiedzenie dn. 27 b. m. o g. 11 
w południe w sali nr. XXXIX „Collegii Novi*. Na. 
porządku dziennym: 1) Odczytanie sprawozdania s  
ostatniego posiedzenia; 2) Odczyt p. Ogrodzińskiego 
p. t . : „O postaci szatana w poezjach Kasprowicza*; 
3) Dyskusja. — Dla nieczłonków wstęp 20 halerzy.

Dla ofiar wojny. Staraniem grona młodzieży od­
będzie się w dnin 4 grudnia w sali nniw. Indowego 
(ul. Franciszkańska) odczyt na dochód rodzin pozo­
stałych po ofiarach wojny z Królestwa. Mówić będzie 
p. Stefanja Sempołowska. Spodziewać się należy, że  
ogóJ młodzieży krakowskiej serdecznym oddźwiękiem 
odnowie na usiłowania komitetu przez Lzczelne za­
pełnienie sali wyLładowej.

Z Akademickiego Koła T . S. L donoszą nam:
Na nadzwyczajncin walnem Zgromadzenin Akademi­
ckiego Koła T. S. L. w Krakowie, odbytem w dnim 
22 b. m. udzielono ustępującemu Zarządowi i Wy­
działowi absulutorjum i wybrano nowy Zarząć, Wy­
dział i Radę n' -'zorczą na rok 1904/5 w następują­
cym składzie: Narząd: Przewodniczący — Andrzej 
Nowak, zast. Kazimierz Radwański; sekretarz — Ro­
man Szczawiński, zast. Fr. Kwak; skarbnik Krzyża- 
nowska, zast. Józef Sarna; Wydział: F. Młynarski,

| Cukiernia Adam Piaseckipod 
firmą

I ul. Florjańska 2 . Hotel Drezdeński i Długa 10, Kruków.
Poleca: Mikołaje, P ierniki własnego wyrobu. —  Wielki wybór Cukrów, Herbatników,

Karmelków i wiele innych podarków. —  Pudełka cukrów po 30 cl. 50 ct. i 1 z łr. M F "  Karmelki pół klg. 50 ct.
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T. Pawlikowski, W. Krzysztof., E. Sadowski, Anto­
ni Kolarz, K. Hełczyński. Zastępcy wydziałowych: 
Lenieszewski, Górnisiewicz, Radwańska i Kowalski. 
Raia nadzorcza: Bula, Dziedzic i Nowicki.

W  roku sprawozdawczym wygłodzono 72 odczyty 
po wsiach i 19 w Krakowie; czytelń wiejskich zało- 
iono 26 i 2 (po 500 tomów) na przedmieściach Kra­
kowa. Sekcja katalogowa oceniła 137 książek. Roto 
i rowadziło t-eż szkołę dla dorosłych analfabetów w 
Podgórzu i szkołę Stow. czeladników piekarskich w 
Krakowie. W  porównaniu z poprzednim rokiem Koło 
r<a wszystkich polach pracy porobiło znaczne po­
stępy.

Koncert To w . muzycznego, który odbędzie się 
-dnia 2 grudnia w sali „Sokoła*, przedstawi znakomi­
tą cieszącą się wielkim wzięciem, w muzycznych ko­
łach Europy śpiewaczkę p. Matja v. Niessen-Stone, 
kióra wykona szereg pieśni kompozytorów ostatniej 
•doby. W produkcji tej weźmie udział sympatycznie 
znana pianistka p. Janina Ładowna.

Bilety na koncert sprzedaje kancelaija Tow. mu­
zycznego codziennie od godz. 12— 1 w południe, tu­
dzież od 5— 8 wieczorem.

Za wiele błota ! Z Wielopola piszą do nas: Na 
eałem Wielopolu j  dalej ku jatkom leży błoto na 
drodze i na chodnikach przez kilka dni niezbierane. 
Błoto w grubej warstwie, zwłaszcza podczas mgły 
rano i wieczorem, rozdeptane przez konie, względnie 
przechodniów, staje się tak śliskiem, iż z trudnością 
utrzymać się można na nogach. Wpływa to zapewne 
na potanienie rubryki porządków w budżecie miasta, 
ale może narazić gminę na żądanie odszkodowania 
za złamanie nogi i t. p. A tego błota tyle i gdzie­
indziej i w innych kierunkach w Krakowie!

Dezerterzy. Wczoraj przvbył od Lwowa nadzwy­
czajny pociąg osobowy, który wiózł przeszło 400 de­
zerterów, prawie wyłącznie żydów. Kilkudziesięciu 
z nich odjechało zaraz do Wiednia, reszta została tu 
na szabas pod opieką komitetu, który będzie ich czę­
ściowo wysyłał w inne strony. Dezerterzy opowiada­
ją , że za przejście granicy płacą pogranicznej straży 
rosyjskiej po 15 rubli. A także i żandarmi rosyjscy 
Ułatwiają im przejście, ale ich obdzierają ze wszyst­
kich pieniędzy.

Przytomność umysłu. Wczoraj przed południem 
ulica Floijańska omal nie była widownią nieszczęśli­
wego wypadku. Mianowicie przed przejeżdżającym 
wozem tramwajowym znalazła się nagle 8-letnia dziew­
czynka, która na widok jadącego wozu tramwajowe­
go z przestrachu upadła na szynaeh. Uniknięcie wy­
padku zawdzięczać należy jedynie motorowemu, który 
pędzący wóz zatrzymał niemal na miejseu, tak, iż 
dziecko prócz przestrachu, nie odniosło najmniejszego 
uszkodzenia.

Bitka. Franciszek Koczora, wyrobnik, pobił się 
we czwartek wieczorem ze swym wjpółlokatorem, od 
którego otrzymał dwie rany na głowie, zadane żela­
znym młotkiem. Obie rany, z których jedna dochodzi 
długości 5 cm. opatrzono mu na Pogotowiu ratunko- 
wem, dokąd sam się zgłosił.

Z pogotowia. We czwartek wieczorem wezwano 
pogotowie ratunkowe na ulicę Pańską 1. 1, gdzie 13- 
letnia służąc:. Salomea Singer, schodząc ze schodów 
z  palącą lampą w ręku, potknęła się t upadłszy od­
niosła silne oparzenia na rękach i nogach. Po tym- 
czasowem opatrzeniu, odwieziono ją do szpitala św. 
Łazarza.

Przejechanie. Woźnica składu piwa firmy Rip- 
per, pragnąc wsiąść do jadącego ul. Dietlowską wo­
zu ciężarowego z beczkami, upadł i dostał się pod 
koła, które przeszły mu przez nogę, zadając ranę dłu­
gości 25 cm., szeroką zaś na 10 cm. Nieprzytomne­
go z bólu opatrzyło wezwane pogotowie ratunkowe.

Zguba. Panna Ordonówna, sympatyczna artystka 
sceny krakowskiej, zgubiła bransoletę złotą kajdanko- 
wą, we czwartek podczas przedstawienia „P. Dama- 
zego“, albo w loży nr. 17 II. p., albo przy przej­
ściu z teatru na ulicę Niecałą.

Uczciwy znalszea zechce zgubę oddać w kance­
larii teatralnej.

S k ładk i na  W awe1 Dnia 25 października 1904 r., od­
było się w domu j>. na tow sk iej rozbicie puszek składko­
wych na odno n iopię 7. unku królewskiego na Wawelu. — 
'uszki przyniosły i  nadesłały następujące osoby: p.Laski 

kichali:? Qtow *.ittczycielek, p. Sporn Lucyna, p. Żuko- 
towska, prof P anow sk i; A] teki, cukiernie, handle, skle­
py i rozmaite instytucje; Bank gal., Bank hip. (kautor), 
Bark. kraj., Baźes, Bryer, Br. Bilewscy, Feldstein (cnk. 
Lwowska), Fenz Froncz Anastazy, Fischer (A—B), Gebeth­
ner ksieg., Frass Antoni, Gliielli, Głowacki Wacław, Gó­
recki Tomasz, Grand-Hotel cuk., Hawełka, Herliczka, J a ­
neczek i Zierabicki, Kasa oszcz. m. Krakowa, mianowicie: 
pp. Doraw»ki J., Hofinan H., Kowalski Stefan, Popielecki, 
Szyma.' k i J., Krećzmer, Krzyżanowski księg.. Maurizio 
’Cuk., Mendelsburg, IŁ ikuoki apt., Nenwert, Okrucińska. 
Tow. Sztnk Pięknych, Piątkowski, Porębski i Ska, Porębski 
i Ziraler, R aczyńki (kantor). Reim i Ska, Rehman i Hein­
rich (cuk.), Schultz &ndrzej, Siermontowski, Soółka wyd., 
Wentzel, Zajączkowski. Zdanowicz, p. Ulanowska złożyła 
j  °ją puszkę, oraz gotówkę, którą Jej przyniesiono i na­
desłano.
DO dotąd uzbieranej składki — wynosi 123.696 K.

  , 0  Ł O 8 N A R Ó D  U«.
Z powyższej sumy wręczone zostałc ks. kardynałowi, 

jak to już w poprzednich sprawozdaniach ogłoszone było, 
na odnowienie katedry na Wawelu 19 258 K. i 8 hal. po­
zostaje zatem 104.438 K. 82 hal. 7. wyłącznem przeznacze­
niem na odnowienie zamku królewskiego na Wawelu.

Następne rozbicie puszek odbędzie się dn. 28 listopada 
1904 r. między godz 1 a 6 po południu w domu p. Ula- 
nowskiej, ul. Garbarska 1. 16.

N  E K R O L O G J A .
Teofila z Uznafiskich S t r u s z k i e w i c z o w a ,  

matka radcy dworu w mimsters wie rolnictwa, p. Wła­
dysława Struszkiewicza i notarjusza w Czarnym Du­
najca, p. Michała Strnszkiewicza, a siostra znanego 
publicysty i polityka z 1863 r. Stefana Baszczyń­
skiego, zmarła w Czarnym Dunajcu w 85 roku ży­
cia.

C ta b r y e l s k i  kupuj*, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, hamonje i p i a n o l e  — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez pialierfd,

Repertuar Teatru Miejskiego.
W niedzielę 27 listopada o godz. 3 po południu: „Ko­

ściuszko pod Racławicami*, obraz historyczny w 7 odsło­
nach Lasoty (po cenach zuiżonych).

Występy gościnne K . Kamińskieyo.
W sobotę 26 listopada: „Bogaty wujaszek*, komedja 

w 4 aktach C. Karlweisa.
W niedzielę 27 listopada: „Dom otwarty*, komedja

w 3 aktach Michała Bałuckiego.

Powszechne w ykłady uniwersyteckie. (W dn.
powszednie o godz. 7-mej, w niedziele o godz. 6-tej 
wieczór).

W  sobotę dnia 26 listopada: dr Wacław T o ­
k a r z :  „Dzieje polityczne Polski* za czasów Stani­
sława Angnsta, wykł. l i  (Coli. novnm, II p. sala 
nr. 62).

W niedzielę dnia 27 listopada: prof. dr Antoni 
M a z a n o w s k i :  „O Adamie Mickiewiczu* (w auli 
Szkoły realną) przy ni. Stndenckiej)._______________

Kronika artystyczno-literacka.
* Posiedzenie Grona konserwatorów Galicji 

zachodniej odbyło się w duiu 8-go listopada pod 
przewodnictwem kons. St. Tomkowicza.

Przewodniczący zdał sprawę z druku Teki II, 
który wkrótce będzie ukończony. Teka mieści 
dotąd inwentaryzację powiatu krak. opracowaną 
przez dra Tomkuwicza, inwentarz muzeum dje- 
cezjalnego w Tarnowłe epraccwuny przez p. Lep­
szego. Przyjdą jeszcze sprawozdania z posiedzeń 
i indeks. Teka I II  będzie poświęcona inwentary­
zacji archiwów.

Kons. O d r z y w o l s k i  porusza potrzebę ze­
stawienia krótszego inwentŁrza zabytków kościel­
nych .i przesłania go wszystkim parafjom, tak 
by każda miała u siebie wykaz swoich zabytków. 
Odstąpiono ściślejszemu komitetowi.

Kor. K r z y ż a n o w s k i  zawiadamia, że ruiny 
zamku w Rytrze ulegają niszczenia — uchwalo­
no zbadać rzecz na miejsca i zwiócić się do 
właściela Rytra br. Teodora Liebiga z prośbą o 
ochronę zabytku.

Grono postanowiło również zbadać ruiny kla­
sztoru w Tyńcu i zamku Tenczyńskiego.

Kons. H e n d e l  nadesłał piśmienne sprawo­
zdanie z wycieczki do z a m k a  ks. Lubomir­
skich w W i ś n i c z u  odbytej we wrześniu. Dach 
pokryto dachówką falcowaną niepołomicką we­
dle dawnego projektu — zarówno konserwator, 
jak  i całe grono i komisja centralna uważała za 
wskazane, by dach był wyższy, gzyms murowa­
ny, a dachówka inna t. zw. karpiówka. Dachy 
wykonane są w połowie, drugą połowę odwię- 
zują. Wszystkie mury górnego piętra zamku od­
budowane zostały w dawnej grw opci ( l  im —1;3) 
i do dawnej wysokości górnoj kanty dawnego 
gzymzu (lm —l ‘2m) nadmurowane. — Wszystkie 
kominy są kontynuowane w nadbudowanych ma­
rach, by mogły być użyte w razie zupełnego od­
restaurowania lub zamieszkania zamku.

Cała ta  robota wykonaną jbst pod względem 
technicznym doskonale i z doborowego materjara. 
Okazało się ze śladów dawnego dachu na ba­
sztach, że dachy zamKu były wyższe od dziś po­
stawionego o l ‘5m—2m, ;zaś wyskok dawnego 
gzymsu głównego zamku wynosił 0-95m. Wiele 
miejsc, gdzie sklepienia lub mury były poder­
wane, podstemplowano lub podmurowano bez u- 
szkoclzenia architektonicznych części. W łaściciele 
postanowili też zabezpieczyć łuk środkowy gór­
nej galerji kaplicy, którego zarysowanie się za­
graża całej tej ścianie.

Koniecznem dla bezpieczeństwa dachu na ca-

t  dnia. 26 listopada. ł
bowiem zerwać całe partje dachówek, a także 
śnieg zasypywałuy całe wnętrze.

Sklepienie bramy wjazdowej z resztkami gi- 
psatur za»ecił konserwator wystemplować przed 
zima, a ochronić dachem w roku przyszłym.

Część podmurowań wałów od strony zewnętrz­
nej za kaplicą została na nowo wymurowaną, co 
było bardzo pożytecznem, szkoda tylko, że uzu­
pełnienia te z kamienia czerwonawego odbijają 
tak kolorem, jak  i konstrukcją od dawnej te ­
chniki tych murów.

* Stanisław Nałęcz Ostrowski. , Przed Du­
rzą*. Warszawa. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
1905.

(z . 3.) W pośród wcale licznego szeregu na­
szych powieściopisarzy historycznych, staje obe­
cnie nowy współzawodnik, p. Stanisław Nałęc* 
Ostrowski, który, o ile się zdaje — pierwszy raz 
bowiem czytamy jego nazwisko na okładce dru­
kowanej książki — rozpoczyna zawód powyżej 
wymienioną powieścią, rozsnutą na kanwie dzie­
jów XV wieku. Przedwczesnem byłoby dziś o 
zdolnościach autora wyrokować, na utworze Do­
wiem leżą jeszcze zbyt wyraźne piętna naśla­
downictwa, z którymi spotykamy się zwykle u 
debjutantów. Kompozycja romansu, jakkolwiek 
nie związana należycie w artystyczną całość, zaj­
muje przecież pewną szlachetnością ujęcia zda­
rzeń w potoczyste opowiadanie. Język, chociaż 
archaizowany, nie nosi na sobie znamion odle­
głego stulecia, lecz niestety tak  niewiele zaby­
tków piśmienniczych, z epoki odtwarzanej przez 
p. Ostrowskiego posiadamy, że trzebaby chyba 
stwarzać go intuicją, na co zdobył się w „Krzy­
żakach* tak wielki talent, jak  Sienkiewicza, lecz 
czego od początkującego pisarza wymagać ńie 
wypada.

* Elementarz dla samouków, ułożony przez 
Stefana Zaleskiego, nauczyciela seminarjum mę­
skiego, z ilustracjami nauczyciela Wójcika z E ra- 
kowa, wydany nakładem zarządu głównego Tow. 
Szkoły ludowej, już wyszedł z druku i kosztuje 
30 hal. Elementarz ten odda dobre usłngi kur­
som analfabetów, szkółkom początkowym i sa­
moukom, któ"zy łatwo i prędko nauczą się czy­
tać po polskiu. — Do nabycia w Zarządzie głó­
wnym Tow. szkoły lud. i w księgarniach,

W O J N A -
D e p e s z e  d z i e n n e .
Potyczki nsd Szaho

Tokio 25-go listopada. Biuro Reutera donosi 
z giównej kwatery armji mandżuryjskiej, że dnii 
22 bm. koło północy oddział rosyjskiej piechoty 
złożony z 600 ludzi, zaatakował wieś Hsinlang- 
tun. Japoński oddział, stojący w tej wsi, cofnął 
się nie poniósłszy strat. Rosjanie spalili wieif 
doszczętnie. *

Londyn .25 listopada. Biuro Reutera donosi 
z głównej kwatery rosyjskiej armji wschodniej: 
W  ostatnich dniach odbyły się potyczki reko- 
gnoscyjne koło wzgórza Putiłowa. Japończycy 
zostali odparci w w a l c e  n a  b a g n e t y .  Rosja­
nie stracili 30 ludzi.

Flota rosyjska.
Port Said 25 listopada. (Aj. Havasa). R o- 

s y j s k a  e s k a d r a  w j e c h a ł a  w K a n a ł .  — 
Noc przepędzi eskadra w Ism&lije, a j u t r o  r a ­
n o  p oj  e d z i  e d a l  ej.

Port Said 25-go listopada. (Reuter.) Eskadra 
rosyjska wjechała dzisiaj do Kanału. Okręty pan- 
rerne jadą holowane. Wszystko idzie w porząd­
ku, nie ma żadnego wypadku. Rosyjski konsul 
jeneralny Maksimów towarzyszy eskadrze przez 
Kanał.

Port Sald 25 listopada. Z trzech jachtów, 
które przed flotą bałtycką przeszły przez kanał, 
jeden płynął pod flagą francuskę, dwa pod an­
gielską. Niewiadomo, z czyjego polecenia płyną 
te jachty. Przypuszczają jednak, że z polecenia 
Rosji i że ba ja ją  one Dezpieczeństwo linji ze 
względu na możliwość natrafienia na miny. Ro­
syjscy oficerowie udali się na ląd w cywilnych 
ubraniach.

Skagen 25 listopada. Rosyjskie krążowniki 
„Oleg* i „Izumrud* opuściły Skagen, w towa­
rzystwie dwu torpedowców i popłynęły na za­
chód.

Pożyczka rosyjska.
Londyn 25 listopada. Biuro Reutera donosi, 

że rokowania w sprawie wydania pożyczki ro­
syjskiej na 1300 m i l j o n ó w  f r a n k  6 w, zwro­
tnej w ciągu 5 do 7 lat, są n a  u k o ń c z e n i u .  
Cena emissji będzie taka sama. jaką była przy 
ostatniej pożyczce paryskiej. Emisja nastąpi ró­
wnocześnie w B e r l i n i e  i P a r y ż u .  500 mi­
ljonów franków obejmuje Warsz&uer i Ska, Di- 
sconto Geselschaft Mendelsohn i członkowie.

łym zamku okazuje się zamurowanie okien ce­
głą, przy pozostawieniu tylko małych otworów 
dla światła. Silna burza przy przeciągach może

( K l i t k i  n a r u c l r i h  I I  P  l l i o n n k a l  P ilP r O P io  (Autotypja) jako pamiątka Jubileuszu 50-o letniego po 12 ń.  —  Nowenna do Opatrzno 
w u i t t C M  i f l | | o l \ l u  111 i i  U  u f j U A r  i r l i u . ę u l u  ści Boskiej po 4 h.  — Koronka z Litanją i Respousorium do św. Antoniego po 8 h .  —  No­
wenna do N. P. Różańcowej wraz ze sposobem o mawiania Różańca św. po 24 h.  — Módlmy się z ł  dusze zmarłych, książeczka zawierająca: No­
wennę, Koronkę oraz modlitwy na każdy dzień miesiąca po 20 h.  poleca: Specjalny handel dewocjonaljów K A Z I M I E R Z A  Z A i Ą C Z K O W -  
S K I E G O  w  .Krakowie, plac Marjacki Nr. 8 .—Tamże do nabycia Najlepsze ś w i e c e  k o ś c i e l n e  woskowe z jedynej polskiej fabryki z Kroto­

szyna (Wielkie Księstwo Poznańskie). 3263



ft z dnia 26 listopada. „ G Ł O S  N A R O D U . , - Nr. 328
t. zw. grupy rosyjskiej, 800 miljonów iranków 
bankierzy francuscy.

Berlin 25 listopada. Wedle informaeyj Biura 
Wolfa, widomość Biura Reutera o emisji nowej 
pożyczki rosyjskiej, n i e  p o t w i e r d z a  s i ę .

D epesze nocne.
Port Artura.

Tokio 26 listopada. (Reuter). Rowy i szań­
ce fortów  Erlunszani Sungsuszan zostały zaję­
te. W rękach rosyjskich pozostały t y l k o  w a ­
ł y  g ł ó w n e  fortów. Japońskie działa rozpo­
częły ogień i wyrządziły nieprzyjacielowi o g r o ­
m n e  s z k o d y .  Z a j ę c i a  s a m y c h  f o r t ó w  
o c z e k u j ą  w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .  Wów­
czas, zdaie się, iż zajęcie samego miasta będzie 
zapewnione w n i e d ł u g i m  j u ż  c z a s i e .

Waszyngton 26 listopada. Associated Press 
dowiaduje się z najlepszego źródła: Japońska 
armja otrzymała rozkaz p o n o w i ć  d z i ś  a t a k  
n a  P o r t  A r t u r a  i główne forty zająć za 
wszelką cenę.

W Mandżurji.
Petersburg 26 listopada Kuropatkin donosi: 

W  nocy na 23 nasi ochotnicy-strzelcy wykonali 
r e k o n e s a n s  n a  c a ł y m  f r o n c i e ,  przyczem 
11 JapończykóAV wzięto do niewoli. Noc z 23 
na 24 b. m. przeszła spokojnie.

Telegram Sacharowa donosi, że także w no­
cy z 24 na 25 b. m. wszędzie panował spokój.

Tokio 26 listopada. (Reuter). Z głównej kwa­
tery armji mandżurskiej donoszą, że 23 b. m. o 
g. 1 rano rozpoczął się s z e r e g  u t a r c z e k  na  
c a ł y m  f r o n c i e .  Rosjanie zaatakowali pozy­
cje japońskie pod Lametun, ale cofnęli się pod 
żywym ogniem. Równocześnie ich artylerja o- 
strzeliwała okoliczne wzgórza i most kolejowy 
przez rzekę Szak, ale swemi 30 strzałami nie 
wyrządziła szkody.

Londyn 26 listopada. B. Reutera donosi z ja ­
pońskiej kwatery z 24 b. m .: Naprzeciw frontu 
armji jenerała Oku, R o s j a n i e  r o z w i j a j ą  
ż y w s z ą  c z y n n o ś ć .  Nad ranem kilka oddzia­
łów rosyjskich zaatakowało dwie dywizje japoń­
skie. Podczas gdy nieprzyjaciel w c e n t r u m  
po krótkiej walce został o dpa r t ym atak n a  
l e w e m  s k r z y d l e  zakończył się w ten spo­
sób, że J ap  oń cz y  c y po z a c i ę t e j  w a l c e  
z a j ę l i  P u t u e n .  Rosjanie zostawili na miejscu 
w i e l u  z a b i t y c h .

Petersburg 26 listopada. Ros. aj. tel. donosi 
z Mnkdenu, że wczoraj n a  c a ł y m  f r o n c i e  
t o c z y ł y  s i ę  u t a i c z k i .  Japoński szwadron 
i Kilka kompanij przeszły przez most pod Siao- 
syr, ale zostały odparte. Wskutek niskiego sta­
nu wody na Liaho-ho, dowóz żywności z Inkau 
(Niuczwang) jest wstrzymany. Również na linji 
kolejowej z Ldaoiangu i Dalnego wskutek bra­
ku wagonów Japończycy nie mogą sprowadzać 
dość żywności i amunicji, ani odsyłać tam ran­
nych.

Flota rosyjska.
Suez 26 listopada. Wczoraj nadeszły n o w e  

i n s t r  ukjcj  e, na podstawie których rosyjskie 
kontrtorpedowce przybędą tu o godz. 2 po po­
łudniu i zostaną aż do dzisiaj. Będą one c z e ­
k a ł y  n a  i n n e  o k r ę t y  e s k a d r y .

Suez 26 listopada. Wczoraj dnia 25 o godz. 
11 przed południem, wyjechały stąd dwa angiel­
skie krążowniki i dwa jachty, z tych jeden pod 
flagą francuską Rosyjskie kontrtorj: edowce do­
jechały do Ismailie.

Suez 26 listopada. Dwa statki linjowe, 3 krą­
żowniki i 9 torpedowców rosyjskiej eskadry przy­
były w całości do Jezior Gorzkich i zarzuciły 
tam kotwicę. 7 kontrtorpedowców przybyło zaś 
tu ta j ; dwa z nich wyruszyły dalej na rekone­
sans, a po godzinie powróciły i obok innych za­
rzuciły kotwicę. Wszystkie mają aparaty do te­
legrafowania bez drutu, Przejazd eskadry przez 
kanał, odbył się z o g r o m n ą  o s t r o ż n o ś c i ą .  
Przez cały ezas majtkowie stali w pogotowiu 
przy działach i rurach torpedowych. Nad kana­
łem ustawiono straże oddziału kanałowego. Eska­
dra miała do dziś rano stać w Jeziorach Gorz­
kich, a za dnia wyruszyć dalej.

Sprawa z Hull.
Londyn 26 listopada. Biuro Reutera donosi 

z Petersburga: Angielski ambasador i rosyjski 
minister spraw zagranicznych podpisali wczoraj 
popołudnia konwencję w sprawie rybaków z Hull.

TELEGRAMY. ~~
Aresztowania w  Warszawie.

Wiedeń 26 listopada. N. W. Tybl. donosi z 
Warszawy, iż stróż pewnego domu przechodnie­
go doniósł policji, że w domu tym odbywa się 
akieś t a j n e  z g r o m a d z e n i e .  Na skutek do-

nies-ieuia żandarmerja otoczyła dom i wdarła się 
do środka. — Uwięziono 37 osób, wśród nich 
c z ł o n k ó w  s o c j a l i s t y c z n e g o  k o m i t e - t u ,  
k t ó r y  z o r g a n i z o w a ł  o s t a t n i e  k r w a w e  
r o z r u c h y .  Zabrano także t a j n ą  d r u k a r n i ę -  

Obrady miast w  Rosji.
Petersburg 26 listopada. Ks. Mirski zawiado­

mił zarząd miasta Kijowa, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych żąda niebawem pozwolenia na od­
bycie k o n f e r e n c j i  p r z e d s t a w i c i e l i  
m i e j s k i c h  k o r p o r a c y j ,  celem omówienia 
spraw zarządu miejskiego, n a  w z ó r  k o n f e ­
r e n c j i  z i e m s t w .

Z izby francuskiej.
Paryż 25 listopada. Podczas dyskusji nad 

budżetem ministerstwa spraw zewnętrznych, de­
putowany D e l a f f o s s e  wzywa ministra Del- 
cassego, aby bronił spraw katolickich i francu­
skiego protektoratu na wschodzie, gdyż Włochy 
mogą tam objąć spadek po Francji.

Deputowany O o e h i n zwraca się do mini­
s tra , aby wystąpił za zjednoczeniem K rety z 
Grecją.

Paryż 26 listopada. W izbie deputowanych 
C o m b e s  odpowiadając na wywody (lep. Dela- 
fosse, oświadczył, iż protektorat Francji nad ka­
tolikami Wschodu nie zależy wcaie wyłącznie 
od Papieża. Kwestja protektoratu i rozdziału 
państwa od Kościoła, są dwiema z n p e ł n i e  
r ó ż n e m i  s p r a w a m i .  Gombes zaprzecza, ja ­
koby materjalue korzyści protektoratu na Wscho­
dzie stały w stosunku do ofiar, przez Francję 
z tego powodu ponoszonych. Misjonarze nie są 
ajentami handlowymi, zawsze myślą tylko o swem 
powołaniu. Nasz wpływ z pewnością doznałby 
uszczerbku, gdyby Papież chciał nam robić tru ­
dności, ale nie zapominajmy, że nasz wpływ za­
wdzięczamy szczególnie s i l e  w o j s k o  w ej  
F r a n c j i .  Protektorat nad Wschodem jest bez­
sprzecznie pożytecznym. Jeżeliby dzieło stwo­
rzone przez misjonarzy, miało ginąć, wezwali­
byśmy naszych nauczycieli, by założyli tam s z k o ­
ł y  ś w i e c k i e.

Jeżeli nasz protektorat poniesie szkody, to 
nie będzie to winą naszą, tylko Rzymu. — We 
wszystkich wypadkach, gdzie podania autoryza­
cyjne ze strony zagranicznych Misjonarzy zosta­
ły cofnięte, stało się to tylko na rozkaz Papie­
ża. (Protesty na prawicy).

Na zapytanie dep. Chasteuet w sprawie na­
stępnej konferencji pokojowej w Hadze, odpowie­
dział minister spraw sa graniczny eh Deicasse, że 
rząd republiki przyjął życzliwie zaproszenie Sta­
nów Zjednoczonych. Przed zebraniem się konfe­
rencji mocarstwa będą musiały ułożyć program 
pracy konferencji.

Na popołudniowem posiedzeniu Izby toczyła 
się dyskusja nad interpelacją w sprawie strejku 
w Marsyiji.

Partja ludowa niemiecka.
W'edeń 25 listopada. Posłowie niemieckiej 

partji ludowej zebrali się na naradę o sytuacji. 
Popołudniu wydać mają komunikat.

Epilog rozruchów w  Laurahiitte.
Lipsk 25 listopada. Najwyższy trybunał Rze­

szy odrzucił rewizję procesu dziewiętnastu osób, 
skazanych za udział w zaburzeniach wyborczych 
w Lanrahiitte.

Aresztowanie oszusta.
Budapeszt 25 listopada. Policja aresztowała 

tu niejakiego Adolfa Diestlera, który w węgier­
skich i zagranicznych gazetach anonsował swe 
pośrednictwa w wyrabianiu pożyczek, przyczem 
od szukających pożyczki brał zaliczki, pożyczek 
zaś nie wyrabiał. Diestler miał filję we Lwo­
wie. Jak  dotychczas stwierdzono, dopuścił on się 
oszustwa w 360 wypadkach. — Dwaj wspólnicy 
Diestlera uciekli.

Kartel flaszkowy,
Berlin 25 listopada. Fabrykanci flaszek w 

Niemczech, wyrabiający rocznie flaszek za prze­
szło 500 miljonów marek, związali się w kartel 
celem uregulowania cen i produkcji.

Zjazd kobiet-lekarzy.
Petersburg 25 listopada. Birż. Wiedomosti 

donoszą, że w roku przyszłym odbędzie się w 
Petersburgu zjazd kobiet-lekarzy. Na zjeździe 
tym między innemi sprawami ma być omówiony 
plan akcji o dopuszczenie kobiet do profesurj 
nietylko w instytutach lekarskich dla kobiet, 
lecz także i na medycznych fakultetach uniwer­
syteckich.

Podróże cesarza Wilhelma.
Rzym 25 listopada. (Tel. wł.) Utrzymują się 

pogłoski, że cesarz Wilhelm w początkach roku 
przyszłego uda się w podróż po morzu Śródziem- 
nem i przy tej sposobności spotka się z królem 
Wiktorem Emanuelem.

Burze.
Londyn 25 listopada. (Tel. wł.) W Anglji i 

Szkoejl srożą się gwałtowne śnieżyce. Śnieg le­
ży na kilka metrów wysoko. Komunikacje po­
przerywane.

Berlin 25 listopada. Skutkiem nawałnicy śnie­
żnej, komunikacja telegraficzna pomiędzy Niem­
cami a Anglją przerwana. Telegramy doręczane 
są z wieikiem opóźnieniem, trzeba je  bowiem 
przewozić na okrętach.

Wiedeń 25 listopada. Hr. Gołuenowski na za­
proszenie hr. Festeticsa wyjechał do Kesztely.

Rzym 25 listopada. (Tel. wł.) Tekę mini­
sterstwa skarbu otrzymał dep. Maj i rani.

K u rsy  telegraflezue.
Wiedeń 25-go listopada. (Giełda pop j. — Godzina 3-— 

Marki 117-(j0, Renta majowa 100.—, VTęg. renta korono­
wa 98’ 15, Akcje austr. zakładu kredyt. 674 50, Akeje węg. 
796 óO, Akcje Anglobanku 264-50, Akcje Unionbankn 657-50: 
Akeje Lauderbankn 454-25, Akeje koleji państw. 649 25, 
Lombardy 87 50, Akcje fabryki broni 540-—, Akcje tyto­
niowe 334 —, Akcje Alpiny 492 50, Losy tureckie 134 50-. 
Ruble 254-—.

Usposobienie: Spokojne przy ustalonjch kursach w koń­
cu na budapeszteńskie kursa silne.

Cukier (spoa.) 33 15 - 3 0  — spirytus (spok.) 49 60—50r 
nafta niezmieniona.

Berlin 25-go listopada. (Giełda wiecz.). — Austrjackie- 
Akcje kredytowe 900-90, Towarzystwo dyskontowe 183-75..

Ceny targowe z dnia 25 list&pada.
Ceny za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 18-80 do 19-20 kor., pszenica, 
czerwona i żółta od 19-10 do 19-60 kor., pszenica 
węgierska od — •— do — •— , żyto krajowe 14-90  
do 15-90, żyto węgierskie od —| — do — '— ję­
czmień na krnpy od 13 60 do 14'60, owies z opłatą, 
akcyzową od 15 70 do 16-— , groch od 19‘50 dc- 
22-50, tatarka od 17-20 do 17-60, proso od 14- — 
do 16- — , fasola od 24"—  do 36"—, jagły od 24-— 
do 28'— , siano od 8-80 do 10"— , słonia od 5- — 
do 5 40, koniczyna od 10-80 do 11-60, ziemniaki 
za hektolitr 4-— do 4-80, jaja za kopę 3"60 do 
4"80, masła za kilogram od 2-20 do 2-50, maoia. 
za garniec od 8-— do 9-— , spirytus na 95° 7i-a- 
lesa za Uekt. od — •— do 200"— , okowita na 75c' 
od — '— do 160’— , kuknrudza za 100 klgr. od.
16-— do 17-50, kapusty świeżej w głowach za ko­
pę od 2"— do 4-— , wyka za 100 klgr. od — ■ —
do — • —, koniczyna nasienna czerwona za 100 klgr.
od 110-— do 150-— , koniczyna nasienna biała za 100- 
klgr. od 80.— do 110-— , tymotka za 100 klgr. od 
— •— do —•—, rzepak zimowy za 100 klgr. od
22.50 do 23- — * siano nowe od — ■— do — ' — .

" V  A D E & Ł  A X E.

Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji,
która też nie bierze za nią odpowiedzialności.

D y r e k c j a  B r o w a r n  K & r w iń s k ie g o  
hr. Larischa Mónnicha oznajmia, że skład tutej­
szy pozostający dotychczas pod reprezentacji, p 
M. Hirsza przy ul. Poselskiej 1. 15, tel. 431,. 
o b j ę ł a  w e  w l* * iiy  sr.an rąd  i nadała kiero­
wnictwo swoim urzędnikom pp.: M ic h a ło w i  
R a g  Iow ) i  G a b r y e lo w i  P a l ą c e m u .

Wszelkie zamówienia uprasza się adresować- 
f tk ł a d  p i w a  k a l w i ń s k i e g o ,  K r » k ó w ,  
P o s e l s k a  15. 3532

Założywszy specjalny oddział dla powiększeń, jestem 
obecnie w możności dodać do 12 fotografji gabinetowych
powiększenie naturalnej wielkości w ozdobnej
oprawie całkiem bezpłatnie
Atelier , Kamera“ naprzeciw l»ot. Royal.

Wykonanie pod każdym względem wykwintne. 2426

S w Jeżw S ć właściwą wiekowi 
młodemn można zachować bardzo 
długo, jeżeli się używa kosmety- 
tyków znanych ,ze swojej skute­
czności, tylko tych, które cieszą się 
uznaniem powszechnym, tak jak 
Creme Simon w połączeniu z P u ­
d r e m  ryżowym Simona. — Przy­
czem należy się unikać używania innych kosme 
tyków nieznanych, a często szkodliwych. 2462

p e l e r y n y  Z a k o p i a n i e .
Najtańsze źródło zaknpna. peleryn męskich i danutuch

w Bazarze wyrobuw Urajow/ch
J. F. J. K o m e n d * ;  I ś d k i ,  Zakopane.

raszkowski poleca po tanich eenach na damskie suknie
N » j  m o d n i e j s z e  m a t e r j e  w e ł n i a n e  c z a r n e  i  k o l o r o w e .  

F l i n c i e ,  B a r c h a n y  b i a ł e  i k o l o r , ,  P ł ó c i e n k a  O x f o r d y  kolor

Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
f i r a l  O w i e ,  p r z y  u l . g F l o r j a ń a k f  e j  I i .  l ? j  kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończoehy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki.

8i #3 i ■ Wszystkie tow ary w  doborowych gatunkachn a p r z e c iw Łh o te lu  ‘„pod  R ó ią “
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Maggi e g o Przyprawa
—  jest Jedynym I powszechnie uznanym środkiem do nuda u
mdłym zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d. w jednaj eh wili 
zadziwiającego, silnego i przyjemnego smakn.

K ilk a  k r o p e l w y s ta r e z a  3883
Do nabycia we wszystkich handlach ko.onia.nych, luoiywczyeŁ 
i skiadaeh aptecznych we flaszeezkach, poeząwszy od bO halerzy. 

Oryginalne flaszeczłd napełnia się ponownie najtaniej.

Prywatny oficyalista
'•trzyma zaraz miejsce, jeżeli wskaże, 
gdzie dostać można zaraz a u s ie n e k  
Ba boże drzewka przy stacyi kolei. — 
„R 8. 99“ poste rest. Kraków. 8530

W ybsrny miód pszczelny
(swiezy lipcowy) najlepsze1 jakości 
wysyłam po 8 kor. opłatnie w 5 kg. 
siai sankach 1L Michałowic* ń  'mahoń. 

8853 2 25

Zaraz do sprzedania
m e b l e  s 3-ch pokoi, h s h s r m o n la  
n a c z y n ia  k n c a e n n e , Kraków,
ulica Sebostyana Nr. 9. 3595 2 2

KawaWfrostimport. ia

Pod gwarancyą najlepsza, l> smaczn*! 
Opłatnie, solana, za pobraniem KHe 4-Va 

Sani os, wybierana . . . złr. 5-35
Salvaosr, zielona . . . „ 5 85
Zreia Jaw i  żółta . . . „ 1 20
Perłowa, jrzednia . . . „ 6-62
Cnba, rąj] rzedn.ejsza . . „ 6-75 
Ceyl n, niebieskawa . . „ 710 
Pertsrlcs, gruboziarnigt i . „ 7-uO 
Cnba perłowa, najprzedn. „ 7-70 

Szczegółowy eennik gratis. 
€łiovannlni & ronp., Flame. 

Postfach 133, A. 36. 8349

P A N N A
e  ukończonym knrsem h-mdiowj m. ma­
jąca egzamin z raćhunkWośS państwo­
wej i dwuletnią praktykę biurową, — 
władająca językiei polskim i niemiec 
kim w słowie i piśmie, posznknje po- 
aJj rządowej lnb prywatnej w Kra­

kowie lub na prowińcyi. — Łaskawe 
^głoszenia proszę nadsyłać pod liter.: 
„W. R. 1116“ poste restante Kraków.

8500 4 5

3209 9 0

pracownia sukien damskich

M A R Y I D IN E R Ó W N Y
przybyłej ze Lwowa, 

przy nlloy Flury-ińsklej L 33, H piętra 
w Krakswle. 8133 

Prsyjmnje wszelkie roboty w zakres 
krawienzymy wchudząoe oraz udziela 
lekcyi krojn weiłng najnowszego sy- 

8temu. — Ceny nmiarkowane.

ZDROWIE dla WSZYSTKICH.

N
ewralple, Bele pławy, Neurastenie, 

Hyeterye I wszelkie Cnaroby ner­
wów ustępują bezzirt leżnie po 
spożycin pigułek antinewralgi- 
cznych Dra Crowlar. Skład w ha- 
ryżu n p. Schmitt apteka rne 

La BoStie 75. w  Krakowie w aptekach 
?I\ Wiśniewskiego, Bedyka i J. Ma- 
judaińskiego, we Lwowie w aptekrch 

P. W swiórskiege i Buck era. 8087 9 0

Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas ód prania bielizny lnianej I bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, groszek etc. jest S C H I C H T a  nowo wynaleziony

EKSTRAKT DO PRANIA i NAM ACZ ANIA 
Marka „Pochiktiła gospodyń."

Z  JK. 31 E  T  =
1. Skrócą do połowy czas potrzebny do prania.
2. Zmniejsza robotę do czwartej części.
3. Używanie sody staje się zbytecznem.
4. Bielizna jest czystsza.

5. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nlo- 
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma.

6. Jest tańszy przez swą n^dzwycz. wydatnośó 
od wszystkich innych środków do prania.

I
Pa jednej próbie nkaznje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni I praczki niezbędnym.

W S Z Ę D Z I E  DO N A B Y C I A .  2CJS s O
J e r z y  8 c h ic h t  w  A u ss ig , największa fabryka tego rodzaju w Europie.

MARKA OCHRONNA. O&uiausone na Wystawie krajowej w r. 1894 
dyplomem honorowym c. k. Ministerstwa Łandln

Krąjewe Towarzystwo 
tkackie

„ m m u u
W  S K O N I E

poleca Szan. P. T. Publiczności swego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcz: ie tkane

Płftaa KorczylstU
i  Jtft ie liz n ę  s t o ł o w ą  o wzorze kostkowym i adamaszkowym 

oraz dostarcza kompletne I najtańsze

W Y P R A W Y  Ś L U B N E .
K a n ó w i e m i a  rodsyłać prosimy wprost d o  K r o s n a ,  (poczta, 

telegraf i stacya koląjowa w miąjseu), — Próbki i cenniki na żądanie 
wysyłamy francc odwrotną pocztą. 1951 27 O

8 * * * * o o * * ® ' 3l* ® ® * a r a a * * ® * o
®  Róg Szewskiej i Jagiellońskiej. ®
J bazar cukrow y:
0  u l i c a  S z e w s k a  L .  8  0
9  poleca: Ciasta angielskie, Cukry, Mikołaje, §  
•  Pierniki, W yroby cukrowe na drzewko etc. •

z parowej, 46 meaalami i 7 ayplomami honor, odznaczonej a

•  fabryki St. Gurgul 9
ces. i król Dostawca Dwora, dawniąj L. CzyńSki, Jar08ław.

£  CENY NADER PRZYSTĘPNE. 8472 g
0  —  Tylko róg Szewskiej i Jagiellońskiej. —  0

$ « o o » ® ® * ® o o o « ® ® * * ® ® * * 0i
I l e  s a o s z e i ę d z a  s i ę  o ż y w a j ą c

m o t o r u  g a z o w e g o  ,,G  N O M <s
w p o i  ó w n a n iu  z  p a r o w a m i m a sz y n a m i i  e le k tr y c z n o ś c ią ?

Koszta
poruszania

ca 2 do 
ca 3 halerzy 

na 1 HP. 
w jedną] godz. 
przy całkowi- 
tem wykorzy­

staniu bez 
podkładania 

opału

circa

5 0 % ~  6 5 %
zaoszczędzenia 
w porównaniu 
z maszynami 

parowemi 
circa

7 5 % — 8 5 %
zaoszczędzenia 
w porównaniu 

z motorami 
elektrycznymi.

W ie lk a  i lo ś ć  z e  ś w ie tn e m i ś w ia d e c tw a m i w  u ż y c iu .
Fabryka motorów O B fiS U R M E L  A. O.

B iu r u  i  s k ł a d : W iem  V I I .  L ln d e n g a s s e  3 3 .  12621 7 
Z a s tę p s tw o  n a  G a l ie y ę i  B u k o w in ę :  „DOM  D L A  ZIEMIAN**.

Poszukuję kamienicy
do knpna w Kra iowie blisko śródmie­
ścia, z długiem bank' .rym, za dopłatą 
lO.uOC złr., przynoszący najmniej 8%. 
rośrednictwo wykluczone. Zgłosi ni 
przyjmuje A.imin. „Głosu Narodn“ pod 

1 0 .0 0 0 .  3529 2 2

M ió d  p szcze ln y
czysta patoka w stanie gęstym jako 
stołowy i leczniczy wysyła za pobra­
niem poeitowem w 5 klg blastankaeh 
po 6 koron już opiatne. P. STELMACH, 
w M H  i , Siemłkewee. 3469 O 10

Zarzęd dóbr Sadowa Wisznia
ma na sprzedaż 5 0 0  q. k a r to f l i
Andersonów, 900 kg kartofli Kanclerzy. 

8504 3 3

t a M  l a k i e m  t i i i o w j
wysyła prtewybome rydze kiuuiia 
po cenie 3 kor za iaryłkę z moskali. 
Tenże handel przyj oale prakty­

kanta. 3440 7 8

| Basza największa trsskaj'
j tę dla każaege noży*s n i .  I aąjm*- 
( jącą broszurę żądaj cii darmo i optv 

tnis przez E ban*aszka Mtlnshan II
Briaffaah 106. 9191 81 ifa

B P I L B P l I Y A .
Kto cierpi na padaoakę, karcze i inna 
nerwowe przy.»dłodoi, niech zażądr » 
tem broszury. Do nabyci* darmo i o- 
pł«tnie przez priyll. Sobwaneu-Apetbek* 

Fraakfort a. II. 1464 6 U

LEKGYE STENOGRAFII
w godzini sh popołudniowych t 3 0  et. 
godzina. Wiadomość w Administracji 

„Głosu Narodn“. 8155

G „Jeżeli kto kaszle w epusób iv»pacsny,
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*. I

yć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności I

1TYLEK G ERAUDELAl
Nleoaylayoh w łeozeiln Węży ka, Kaazi i wrwewej ■> Zapalenia epłaesege, 

Chrypki, Zakatarzezla, Irytaoył plerslawęj, Astmy, eto.,
Nlezbędayob dla esob, które zbyteozale głos atmualę. 8080 o 16 

B a r d z o  u ż y te c z n e  d la  P a lą c y c h .
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych.

Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolaseha, W ewiórekiego: Ruskara; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Bedyka.

NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabry&a trumien przy nlloy iw. Teaasza L 4 (tuż przy I 
placu. Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ni. Kopernika L 6. 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trądów. Również j  

] odejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
N a  ż ą d a n ie  sp ła ta  w  ra ta c h  m ie s ię c z n y c h .  

Posiadrjąc własne KATAKUMLY,  odstępuję miejsca pojedyncze na I 
wieczne czasy, lnb przyjmuje zwłok do tymczasowego przechowaniu 

U W A 6 A Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają się, iż 
mają 'ttasny wyrób trumien, ec jest niezgodne z prawdą, gdyż żad 4 
z nich nie ma fachowegi uzdolnienia, a tem sainem i trumien mn 
wyrabiać nie wolno, a tyiko ja jako majster stolarski prawo to mam [ 

i faktycznie trumny wyrabiam. 8199

Wszędzie we wczystklch aptekach do nabycia.
W dom u i  w p od róży  n iezb ęd n ym  środ k iem  j e s t

BALSAM aptekarza A. THtERRY’epff
powszechnie znany I ze wszech stron uznany.

Najskuteczniejszy przy złem trawienin z jego ubocz­
nymi objawami jak odbijanie zga^a, zatwardz tnie two­
rzenie się kwasów nczncie sytości kur*ze żoda aka, bn k 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, Diedmci eto eto.

Działa uśmierzaj%«o na ból i karć i łagodzi ka- 
isael, rozmdnia flegmę, ozyści.

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: IX 
■Lłyon lnb 6 wielkich flaszek kar. 5, bez f jk  iw 
3 »ś 60 nałyob lnb 30 wlelkloh flakonów kar. 15 
bez kosztów, netto.

W drobnej sprzedaży y składach kosztuje I aa.,r 
flaszka 30 bal., — flaszki pitwoj i 60 nal

Zwraca się uw.igę na jeayną prawnie 1 haLdlo- 
wo zastrzeżoną zieion,  markę ochronną z n —on- 
nicą „ Ich  d ie n “ A l l e l u  e e h ż .

Naśladownictwo tejże »arkl, sprzedaż oraz 
e flsj> n ri:ó < 4 w a a ie  Innych prawnie nledo- 
zwolcnyeh I handlowo nleupowLżniiiRych Bal­
samów będzie sądowo-karaie ściganem.

Allein ectterBalsam
n tte  i t r  S c b c lz a n g e l - A p o lh e k i  

d es

. - ; inPrBgrada

Aptekarza A. Ttiierry^ego MASC B .B 1 0 W A
działa łagodząco, rozpnsaozaj >co, ozdrawiaj ąco wy- 
ciągąjąco etc Wysyłka w najmniejszych ilościach 
pocztą: 2 słoiki opłatnie kar. 3*60. W drobnej sprze­
daży w handlach słoi kar. f-20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: SobatzeageMpatbeko dat 
A. Ttaisrry la Pragrada bel RabItssb-SaaerłiraaB.

Jeżeli kwata aanrzad wysłaaa Łądzto, maże sastą- 
płó przesyłka a Ji Ł.. dziea wazeaalej, Jak za zaliczką, 
a adpadaję w pierwszym wypadku wnzelkla liaizti ; 
paleta słę zatea kwatę aatyabaiaat wy-.yłat, w/pi 

aajęo aa ad flaka przekazn zaa ówteala araz dakładay swój .a  t. 2508



-GLOS NARODU*. , WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „Głub  n a jk u d ip . Nr. 328

Nakładem księgarni kai»n«kle}
Dra Wład. Witkowskiego

w Krakowie, ul. św. Jana 6,
(Hotel Saski) 

wyszli książka do nabożeństwa p. t

ile nMstwo m li
ułożone przea H. D. (str. 871 i VI 

w 32-ce). 3S01
tostta hardzi praktyozia kłlażka dl pa- 
Slom  w radzaje franeasldti „Parała* 
łk a  Romału" zawierając* thek aa}aiy 
miazyab modlitw Maże aa mazyatkle 

aledzleł* I iwłęta w raka. 
d n a  ega. be* oprawy 2 korony, w o* 
prawii w p/ótno angielskie, brzegi pa­
sowe 3 k. W oprawie miękkiej, w ssa- 
frya wyborowy, rogi okrągłe, brzegi 
iłeeoua lub pęsowe 5 k. To* samo 
S hangami pasowemi lub niebieekiemi 
a aa uch lifijki złocone k. 5 50. To* 
mmo w akóre eerasó,  brzegi ałoeone 

lob pąaowe k 0.
Na porto naleiy dołączyć 50 kaliny. 

Tamie wyszedł:
Najtańszy Przewodnik po Krakowie, 

C en a  SO h a le r z y .

K ip i ;  dobry fortepian.
J. s. poste restante 

8543 1 3
Adres:

Wieliczka.
P o a zm k eje  się celem kupna 

fa ry  zupełnie zdrowych

K O N I
feea błędu, do powozu i lekkiego 

ciągu, 5 albo 6 letnich, 16 miary. 
Łaskawe oferty pod literami: 

,J . G.* do Admłnistr. „Głosu 
Narodu*. 3548 i i
Zaopatrzyłem skład fortepianów
w doborowy towar no wy eh i ożywa 
eydi fortepianów, piania i fisharmonii 
i  sprsedąje po możliwie nitkicb cenack. 
Zygmunt Bata, fortepianiata Kraków, 

ni św Jana 13. 854» 1 5

NIEM KĘ
•oszukuję na wyjazd do Zakopanego 
do dwóch chłopców wiekn 8 i 8 lat 
Wymagane początki muzyki. Zgłosze­
nia pod: K . 8 .  poste rest. Mielec.  
___________ 8478 1 8________

Młody człowiek
umiejący dcbne pisać i czytać po pol­
sku i  ruskn, a rozmówić się po nie­
miecku, mole znsleżć dobre utrzyma* 
nie. Zgłoszenia przyjmnje od 18 do 1 
w południe B. Kopystyń&ki, Karmelicka 
18. Pierwszeństwo umiejący po rosyjska. 

3648 1 3

i ia  4;
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Plcrelówka
jest npjlepsz? ze wszystkich nalewek owocowych.

Htfiorelówka
jest nowości? dotychczas nie wyrabian?*

N  *“* 
U  09

E ‘£

Na Gwiazdkę i N. Rok!
P o rtre ty olejne, pastele, portrety 
kredkowe, tuszem i powiększe­
nia  fotograficzne, począwszy od 
7 kor. w z w y ż ; wykoDuje jedyna 
pracownia artystyczno-malarska 

i reprod. fotograficzna

Ju lian a  R ysia
Kraków, ul. Floryańska tO .

____________8641 1 4__________
I f T  H I O D Y . * W

Miód patoka naturalny, ktmcyjno-de­
serowy 5 kilo kor. 6-80. Wyborny miód 
do picia gąsiorek 4 litrowy kor. 6 70 
wysyła cały rek za uliczką wszystko 
epłatnie Posieka Aatenlcge Góraklege 
•oayaów. Większe zamówienia tonuj 

i 444 7 0__________

B O Ł N I  K
lat 38, z nkończonjm gimnatyum w
Krakowie i 18 to letnią pra tyką w 
pierwszorzędnych majątkach w Króle­
stwie i dobremi świadectwami, potzp- 
knje jskielkolwiek posady w Gabcyi 
8tan.  B o r k i e w i c z ,  Król. Pol. gub. 
Kiel., p. Nowy K ow yn, wieś Winiary. 

8490 4 6

lllorelówka
odznacza się przewybornym smakiem, kolorem i zapachem.

iffiorelówka
jest naturalnym produktem bez sztucznych domieszek.

MoreEówka
otrzymała dyplom honorowy na państwowej wystawie we Wiedniu.

Morelówka
kosztuje wielka oryginalna butelka tylko 3 korony.

Hllorelówka
wysyła się na prowincyę poczt? 2 butelki na posyłkę 5 kfg. ss78 4 4

Morelówkę
sprzedaj? na kieliszki wszystkie pierwszorzędne kawiarnie, handle delikatesów,

cukiernie i restauracye we Lwowie i na prowhtcył, wyrobu firmy

J a n  M u s z y ń s k i ,  L w ó w ,  G r o d z ic k ic h  3

Krajowe płótna na koszule i pościel,
Chustki do nosa, Ręczniki i stołową Bieliznę

poleca 9180 4 o
po nizkich, stałych cenach

B a z a r  K r a j o w y  w  M o w i e
S yn ek  główny, róg u licy  Brackiej.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód r a e r a in jc l sztacznycb i s p e c j ś j c k  t a k z j c l
pod firmą W

H m VtZJ|C£ i C H M i m S H !  $
*

*
o* K r a k o w ie ,  n l  ś w . O e r t n d y  L . 4 ,

wyrabia pod kontrolą komiayi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego ;
krak.. polecone przez toż Towarzystwo 8804)

W 0>!>Y  M 1 N E R A L K B  S O T C O K
odpowiadające składem chemicznym wodom: BllłńakleJ, Gle«baefalersklej, ( 
Selteriklej, Vlahy, Narleabadzklej, Hembirg, Klaslagea, tndaież specyalne.
lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazie tą, kwaśną oraz wedy <

. . mtaeraine termalne z przej»it*u Frof.  J a w o r s k i e g o  Sprzedaż^
^  cząstkowa w aptekach i drogneryaeh. — Cenniki na żądanie damo..

Sk/\k /\Ay' •ł̂M S
/»>/

W  K a ż d e j  w s i
poszukujemy z a n f a n e j  o s o b y ,  
któraby była gotową prajjąć zastęp­
stwo nadawy rnąj poknpnego artykułu. 
Bardzo wysoki zarobek, bez najmniej­
szego ryzyka i kapitału. — Objaśnienia 
bezpłatnie pod: „F. S. 645“ ad Hein 
rich S e b a l e k  Wien L, Wollzeila 11.

3437 7 10

Podziękowanie.
Syn mój cierpiący na silną słabość 

św. Walentego (epilepsyę) przyprowa­
dzał mnie do rozpaczy. Widaąc moje 
dziecko w takiej męce, a nie mając 
najmniejszej nadziei uleesenia go a tej 
choroby, ponieważ wsaelkie zastoso- 
wywane środki nie odniosły najmniej­
si ego skutku, udałem się ostatecznie 
na podstawie kilkakrotnych podzięko­
wań w „Kurjerze lwowskim" do

p. Antoniego Grubnera
w Tłumaczu, jako posiadającego środek 
przeciw tej chorobie i syn mój zoatał 
rzeczywiście w krótkim czasie przez 
bezinteresowaie udzieloną mu porady 
togo pana kompletnie wyleoaonym. Nie 
posiadająo innego sposobu odwdzięcze­
nia się za to nieceenioue dobrodziej­
stwo, składam p. Antoniomn Grnbnerowń 
publicznie moje najcznlsae dzięki.

3660 i  J ó i e f  J a w o r s k i .

Tajemnice przyrody w fantasty­
cznych powieściach Z a w e r n e g o  ba­
wią i pouczają Przesyła je odwrotnie 
po 1 K. 80 b. i po 1 K. 88 h. za go­
tówkę lnb i ł  pobraniem: Bedakcy* 
„Dźwigni" Lwów. 8613 3 8

Już wyszedł
Wykaz wolnych posad

rządowych, publicznych i prywatnych.

Wykaz realności
1 m a j ą t k ó w  i l e m s k l r h  celem

sprzedaży lnb dzierżawy. 8588

Wykaz wolnych mieszkali
ł  lo k a l i  do w ym ąjęeia.

Wszystkie powyższe wykazy kosztują 
80 et., kkwirtalnie 1 złr. 50 et 

I n fo r m a to r  Kraków 8zpitalna 84.

Izba handlowa i przetr ysłows.
W K R A K O W IE.

L 6709. '

10 IICJlttCJL
Izba handlowa i przemysłowa * 

w Krakowie rozpisuje na 6-fż 
gruchała. 1904 r. godzina 1^ 
w południe rozprawę ofertową —  
celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót stolarskich, ślusarskich, 
pokostniczych 1 szklarskich przy 
budowie nowego gmachu Iżby,, 
wedle warunków ogólnych i szcze­
gółowych oraz planów złożonych 
w Izbie.

Warunki oraz plany i formu­
larze są do przejrzenia w Izbie, 
począwszy od 24 bm. codziennie- 
od godziny 9—2. 8619 8 3

Kraków, d 21 listopada 1904.

MM pszczelny
tok*, kutaoyjno-deeerowy, be* żadnych 
łomiesaek, wysył* w blasunknck po 
t kg., z pwiek włunych, już opłatę 
noesty za 7 kor., z powołaniem się na 
dniejsze ogłoszenie. Zarząd Dóbr ziem* 
tklsh i pasiek Zygmunta Lityńikiefs 
w Siemikowsach, paezta 8łamiktw«s. 
___________8813 3 0 ___________

GBAMOPHON
mało używany, z automatem, a 17-m» 
płyteni mtłemi i większemi. tanio do 
sprzedania. Wiadomość w Administr. 

_______  „Głosu Nartdn". 3616 8 4r

I 1Posadzki kościelne.
Piem Sctótaie tahjw iklowanystwo yjritt* motowrd

(przedtem C. Schlimp.)
Biwo ccntralns: W ie d e A ,  Ł ,  S e i l e r g a s s e  1 4 .  s  ’

P łyty  zendrówkowe na ehodnlkl, podwórza i korytarze klasztorne
Kolorowe płyty na posadzki w żtylewęj ornamentacyi dla kościołów 
i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, 

łazienkach parafialnych i t  d,
Rury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po­
jedynczego do najozdobnięjtzego wykonania. — Wykonano roboty 

wielu kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupi® pałacu 
w Wiednin i t. d. 9997 7 20

P r o s p e U n  I kosztorysy bezpłatnie
sm

§ Roi
[I! jod]

L I
"ECHTĘJę-

m r i H i
_____________ę  _______

Do nabycia w większych składach perimueryj. 3210

Wydawca: Dr. Antoni Beaupró. Redaktor odpowiedzialny Dr Antoni Beaupró. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowżkieh w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


